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PROLET A.R.lVSlE WSZYSTK.ICR KR.AJóJJ' ŁJCZCIE Sit! Biskup Kowalski prosi o łaskę 
Prez1,1denta RP 
WA.RSZAWA (PAP) . - W dniu 25.2 1950 r. biskup Kowals}n . 

m:;dzonv w areszcie domowym w związku z toczącym się pnr
crwko 1~iemu dochodzeniem o naruszenie dekretu o ochronie \V(•> 
ncści sum ie'1i a i wyznania, wystosował do Prezydenta HP nastc;
pujące pismo·: 

Do 

ORGAN WK. i ŁK POLS.Kl·EJ ZJEDŃOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ,EJ· 
Pana . PrezyąentA Rzeczypospolitej Polskiej 

Bolesława Bieruta 
Warszawa 

Niniejszym odwołuję się do lask i Pana Prezydenta Rzeczypo· 
srolitej, b;v raczył spowodować umorzenie śledztwa wszczętego prze 
riwko mnie przez prokuratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku ·z 
dnia 14 lute~o 1950 r. 

"'11„„„ ...... „ ... „„ ... lllllm •• „„ .................. „„ ... „ ... 
;· lf{ Ili (\li) SOBOTA 4 MARCA 1950 ROKU Nr 63 (1344) 

STALINOWSKA EP.OKA 
Od chwili objęcia urzędu biskupiego w Pelplinie ~awsze byłem 

l<•jalny wobec ustroju demokracji ludowej Państwa Polskiego oraz 
\ i<ł>bec :władz państwowych na terenie mojej diecezji. 

Cz~•ny moje uskutecznio(le w ostatni'll okresie w związku z ak
rją „Caritas", postawiły mnie w konflikcie z ustawoda,vstwem, 
obowiązującym w Państwie Polskim. 

Pragnę w chwili obecnej przez u zgodnicuie z obowiązującyn1 
pnnvodawstwem czynÓ\V moich, które kolidowały dotychczas z tym
'le p:mwem, w dalszym poslęp.ow1,miu swoim dać dowód popraw
n~go stosunku do rozporządzeń i władz państwQw:rcb. 

. , . . 

budoHtij ·~Onauniz~u"' ZSR6'., 
Naród radziecki Wt'e· łki· eno· STALINA~ -kroczy do !lwietl~net 
pod przewodem 6 . _ p r z q §z I o§ c • 

w tym celu proszę o uwzgh~dnienie mej prośbf. 
P e1p.J,in,- dnia 25 1utego 1950 r. 

Ks. Kazimierz JózeI Kowalski 

Przemówienie przedwyborcze " przewodn iczącego .~.ady Najwyższej Z SRR łow. M. Szw~rnika 
biskup pelpliński 

W uwzględnieniu tej prośby prokurator Sądu Apelacyjnego lV 
Gdańsku, z polecenia Obywatela Prezydenta RP ucliylił śr-0dck 
7<apobiegaw.czy, w wyniku czego bisktip Kowalski w dniu 2.3 1950 r. 
z&stał zwolniony spod aresztu domoweg·o. • 

kim okresie czasu zapewni ro:i:kwil 
przemysłu socjalistycznego i rozwi· 
nię tym samvm wszystkie dziedziny 
gospodarczeg-o i kultul'aln~o iyeia 
społeezeństwa radzieckiego. 

\l/yjątkowo · wielkie sukcesy - cią 
gnie dalej Szwernik - osiagnęła po 
wojni~ nasza socjalistyczna gospo~ar 
ka rolna. Koł.chozy· i sowchozy zw1ęk 
~7vły obszar zasiewów. ulepszyły u· 
prawę pól, podniosły poziom wypo
sażenia technicznego gospodarki rol
nej. W roku 1949 ośrodki maszyno
we, kołchozy i sowchozy otrzymały 
3-4 razy więcej tra.ktor6w, samocho
dów i maszyn rolniciych, aniżeli w 
roku HłłO. Całkowicie l'O'T.wiązany zo. 
stał w Związku Radzieckim problem 
zbożowy. '"' roku 19ł9 zebrano 7.600 
milionów pudów zbOia (około 122 mi 
lionów ton - przyp, red.). Rozwój go 
!>podarki zbożowej umożliwił z kolei 
kołchozom i sowchozom zaj~cie się 
likwidacją. zacofania w hodowli by
clła. \\' rok1,1 1949 kolcho7.y w znarz
nvm stonniu przekroczyly przedwo· 
enny poziom społecznego poqłowia 

' 10SKVlA (PAP). - Dnia 1 mtlrca bydła oraz podnioi;ły jego ga tunek. 
0dbvło się w Teatrze Opery i :aaletu Kołchoźnicy i kolchoźnir.e, spPcjali
,, SwiHdtowsku okręgowe zebranie ści qospodarki rolnej z olbrzymim za 
µrzedwybo1 cze. na którym wygłosił patem walczil o wcięlenie w życie 
J·tzemówienie kandydujący z tego o- stalinowskiego planu przeobrażenia 
k r•~gu do Rady Najwyższej ZSRR - µr1yrody. Do końca roku 1949. zasa
p1 zewodn irzący Prezydium Rady Nai dzono och.ranne pasy leśne na po
wyższej ZSRR Mikota i Szwernih. wJtrzchni 590 tys, ha, leszcze wlęksr.e· 
D7i~ku jąr za wysunięcie jego kan· obnary 1ostan11- zalesione. \"/ qosp9· 

dydatu1y,_:')7w111..tk · pqrtkreśla, że o- dsrce ro!r>e j z· powodżeniem stosuje 
cc~nia lal<! ten Pt?ede wszystkim 1alw ,fe trnwt>-polny svstem l'łod'ozmian11 
c:cwó:l ianJania do partli l.enlllil . ---;: bud u ie się, sta\yy L re~rwuary wod 
!'.'rnJina, do iei niezaprzecnilr. e~o au- ne. Wszystko to stwarz'a d!11 kolcho
t c:. rv'te~1:, iĆ!c.ibytego w liohalerski'ei zów i ~owch02ów porriyśJne "warunki 
walce o ugrunloW<mie władzv robot- otrzym:vwania· wysokich i odpornych 
ri~ów i chłopów. o wolność i ~:r. c:i:~- !111 warunki ątmo'sferyczne· zbiorów 
ście 111aś pr.acujących, 'o zwyf;łęst.wo ~tóre zapewnjają niebywaly rozkwil 
• l'k·lizmu w Zwią?ku Rarl7.i e0i!.1m.· rolnictwa !oC-jalistyczneg(I. · 

PotPŻD" rozWÓJ. a. o~tJOd.'ark! ·w okresie powojennym oqromne 
" :r ,., · su'k;cesv odniosła nauka radziecka. 
narodowej w ~SRR Wzboltadta Oli& kra j nowymi odkry-

Prze<.hodzac do omówienia sukce- clami ' I wynalai;kami. klóre po~ladają 
sow osi<łf!nię°tych w .ciągu 4 lat, które olbrzymie macze}\ie dla podniesienia 
ttply'nc;-ly. od poprzednich Wf'b,O~<)_\'I' lechnicz110-gos1lodarczego poziomu sil 
do Rucv '\hjwyższej ZSRR, Szweri:i1k wytwórczych · pańshya radzieckiego. 
podkreśla olbrzymi rozwój w'>zyslkich \V odróżnieniu od krajów kapitali
~1al~zi radzieckiej gospodarki narodo- stycznvch - nauka 1 technika w 
"ej l!7 Y.Sliany pod kierowoicł \\em Zwiazku Radżiecldm służą interesom 
pa.rlii komunislycznej. na~odu, a nie gar.stce kap.ital!stów, 

Ciężkie następstwa wojny zlikwi· kłorzv. wrkorzystn1ą odkry~ia . t wy· 
rlowa r\e 1ostały .już w pierwszym ro- r.a lazki. naukowe dla v:zmoz~nia wy
ku 5-lulld ;Lalinowskiei. W lat,,ch na zvsku. dla spotęqowam11 ucisku mas 
stępnvch naród rndziecki osiągnął I pra~.ujących. • 
\\,spaniałe sukcesy we wsżyslkich N1epnerw~n~ ro~wol. prod.uk~ji 
tlzieclzina(h budownictwa ~ospodar· nnemyslowe1 1 rolnicze] w Związku 
rz0qo i kulturalnego. Radziec~i?-1 :-- ciągn1e. dalej S~~ve_rnik 

Zwięl~ ~zony plan paiis twowy nd ·- umozhw)a rz·i,dow1 I part11 stale 
· 1ok 1949 wykonany został w 103 proc. 11odno~lenie dobrobytu materialne!lo 

wskutek czego globaln.a produkcja i poz1cmu kulturalnego n.arodu. Na
całego przemysłu radzieckieqo wzro- wlazutą.c do ostatnl~j zn_izk.1 cen or.az 
sla w porów9aniu z rokiem 194.8 ~ 20 \\'Skazuiąc na ~o.n:ysd, 1a1<1e. przyn1e
proc n w porównaniu z przedwoien- sie ona ludno!!c1 rad7łecldeJ, Szwer
uvm., 1940 rokiem - o 41 proc. W nik podkreśla , 7e codzienna troska 
cŹwartym kwałtale roku ubi.eglego 1l'ań.<1lwa · ra1{l:ie_ckiego o podniesienie 
prqdukcja walcówki, wydobycie wę- nor:oftiu _1:nalerial11e-::o _i . kultu~alne!J.o 
-gla I ropy naftowej oraz pl'Oduk~ja _rc~olnikow, r.h~opow. i lnteh~enql 
w innyGh galęziach przemysłu, ma-. Jest. J>rawem rozwoju społeerenstwa 
jąca doniosłe znaczenie dla dalszego SOl'Jałlstycznero. 

10zwoj11 . kraju, prze:ffoczyły p~zlom Gen iun: · \Vjelkiego Stalina 
)lHew1dpany w planie na ostatni rok k t I •t . 
!i- latki stalinowskiej. 'rze SZ a C! • 

W roku 1949 wykonany został pafi- Związek Rad~1eckt 
!ilwowy pldn za~patrzenia gospoda!· w przodujący kraj ·Świata 
Id narodowe!, dzu~ki czemu znacznie 
p'llep~zvlo .sir. :r.aópatrvwa11ie wszyst
llich ąalr.zi IJOSpodarki w surowiec, 
materiały, paliwo, prąd elektryczny I 
~pr1.1::t techJJiczny. 

°(.\' ykonani11 5-lelniego planu powo
~ennego lowarzvszył rozwói budow
nictw<! przemysló\vego i mieszkanlo· 
'I ego. W ciąqu 4 lal 5-latki nowojen
nej odremontowano, 'Zbudowano i od
claoo do użytlrn ~.200 wielk.ich pai1-
~twowvch przedsiębiorstw prze:myslo
wvch oraz p,onad 72 miliony mefrów 
kwadratowych powierzchni mieszkal
nei. 7butlowano odreruonto\''ano 
2.300 tys. domów mieszkalnych w 
u.iei~cowościach wiejskich. 

Ab'' ZdSpokoić wszystkie nas1e po 
t zeby musimy jeszcze bardziej pod
uieść poziom produkcji przen;i.~sło
'" ej. Poil kierow11iclwem partii Leni
na - ~talina naród raclriccki w król-

Komunikat 

Z imieniem Stalina. . mówi 
S1wernik - związane jest całe na
sze ivcie, budowa, umocnienie i roz 
wój - socjalistyc:imego państwa ra
d1ieckiego, zniesienie wyzysku czło 
wieka pr.zez człowie!.a, likwidacja 
kryzysu, bezrobocia I nęuzy, .które 
nleuch.ronnie i stale towarHszą ka· 
pit;ilis tycznemu systemo,Ji gospo
darki. 
Zwycięstwo socjalizmu w ZSltR o· 

tworzyło przed masami pracującymi 
Związku Radz.ieckiego wspa.nlałe per
spc~tywy budowy komunizmu. ST A
LI~ kreślac na zebraniu wvborców 
S:alinowskiego Okręgu Mosk\1-y plan 
r..<t dłuższy okres, mówił: 

„.„Jeśli chodzi o plany na dłuż
szy okres, to partia. zamierza zor
ganłzować nowy, potężny rozwój 
gospodarki narodowej, która by 
nam pozwoliła. podnieść poziom na. 
s..:e!fo przemysłu n_p. trzykrotnie w 
porównaniu z po:liomem przedwo-
jennym. · 

Zawiadamiamy, że w dniu 4 Musimy dopiąć tego, 'aby prze· 
' >urea br. o godz. 18 w lckalu O- mysi nasz mógł produkować rocz-

·,rorlka Szkolenia Partyjnego przy . ·•ie około 50 m!l~on~w tnn suriiwk! 
11 1. Trnu.,.utta Nr 1 odbędzie si<: li okc..lp 60 . ~il~onow ton stall. 

"'. · ot.;oło 500 nuhonc..w ton węgla, oko-
ł • onsultacJa z kole~neg~ ter:iat1! ·10 611 milionów ton naftv". 
;.mvy samok~zta.łcemoweJ Dz1eln1 I Nat .hnieni swymi s4kcesami luc11ie 
f;'>- Rudą Pab1amcka. racJzi0rcv ofiarnie walczą o cl<ilszy 

O<irodek S7kolenia Partyjnego rnzwó1 Qospodarki narodowej, nauki 

Lec hnłki i sztuki. Nieprzebranym 'źró
dłem siły i energii naszego narodu 
' "'SL patriotyzm radziecki , k tóry zna
ldzł w1raz w szeroko rozwiniętym 
współz(lwodnictwie socjalistyc..-znyrq, 

nową wojnę imperialistyczną ,przeciw 
ko :Z.wiązkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej . 

Pokój <'ałemu światu! 
b~dąc' m sprawą całego na:rodL1 i ko- Zwi!l,zek Radziecki, który naro-
muniswczną metodą organizacji pra· dził się ze słowami „POKOJ CA: 
cy społeczenstwa socjalistycznego. ŁEMU SWIA TU" prowadzi kon-

Geniusz "\Vielkjego Stalina - mó- sekwentną, leninowsko-stalinowską 
wił dale j Szwernik - przek.;zlałcił politykę pokotu ze wszystkimi pań 
nas:r. kraj . dawniej zacofany pod stwami, politykę demaskowania 
względem techniczno-gospodarczym, wszystkich. podżegaczy wojenny ch. 

:: C i(O : ': :::oc~e:~m:eor.o 

li' walce o poh(if 

·Kobiety z ,Tkalni PZPB Hr 9 
pierwsze wykonaly swe zobowiązania na dzień 8 ·marca 

w najbardiiej . przodujące mocarstwo Stalinowska polityka pokoju il Z łódzkich zakładów pracy już napływają meldunki o wy· 
przemysłowe na. świecie i wyprowa- bez)> teczeństwa narodów zdobywa konaniu zobowiąza11, podjętych przez kobiety da uczczenia Mię 
d:tił g.J na szeroki szlak budownictwa socjalizmowi i1ympati~ mas pracu· dz~·narodowego Dnia Kobiet. 
komunistvcznego. Dzięki historyczne- jących wszystkich krajów kapllali- P ierwszy w Łodzi zobowia.zania swe "'"'·iwnał a nawet pr~e-
ruu zwyclcstwu nad Niemcami łaszy-' stycznych, albowiem polityka ta " 
slowsklmi · i ipiperialistyczną Japonią. ie~t zgodna T. najiywotnlefszyml io kroczył oddział tkalni przy PZPB Nr 9. 
naród radziecki wyzwolił narody Eu- teresami całej postępowej ludzko' I zespdł zobowiązał się podnieść produkcję w pierwszym ga-
r~py spoił jąrzma faszystowskiego i ści. tunku o 5 procent. Towarzyszki, wchodz~e w skład zespolu 
nC1tchnął je do walki przeciwko swym 1 ·....:..Wiktoria P.aku,ła, łle)ena "fałkowska, Iren a Miszczak, Staui-
clemi~com.. WAU{A O POKÓJ I WSPOł;PRA- 1' ł 

Wyzwolone narody Polski, czecho- CĘ ">f.IĘDZY NARODA>,H UWIEN- sława Skiba przekroczyły swe zobowiązania o 1,74 procent, '\VY 
słowacji, 'Wt;gler, .Rumunii, Bułgarii i CZONA ZOSTAJ\'JE PEł,~'Y'vf SUK· konując je w 6,74 procentach. Na szczególne wyróżnienie zasłu-
Alba.nii :i;li.kwldowały w swych kra- CESEM, GDYŻ TB1U POSTĘPOWE- guJ·e Wiktoria Pakuła, która sama podniosła produkcję w I 

· MU RIJCIJOWI PRZEWODZI 'lWJĄ· 
Jach władzę burżuazyjno-obszarnic7ą ZEK SOCJAUS IYCZNYĆH lU:PU- p ierwszym gatunku 0 9,2 procent. • 
l 7 decydowanll' wkroczyły na drogę BLIK RADZIECKICH z WIELKI'.\~ U zęspół zmniejszył błędy w tkaninach o 7,33 procent w s.to 
socjaliLmu. 

S'fAl,INEM NA CZELE. sunku do mi esiąca ubi egłego. W skład zespołu wchodzą: Mar1A 
Zwycii:slwo rewolucji ludowej w 1'r • k I 

Chinach, odniesione pod kierownic- Przemówienie przewodniczącego Klimczak, Anna Wypłosz, Helena n.ondras, Maria Totncza , 
lwem partii komuolstvcznej przez ro- Pre;iydium Rady Najwyższej ZSRll Helena Kurowska, l{aliciak Genowefa, Banaszkiewiczowa, Ka· 
b~lników, chłopów l Inteligencie oraz Szwernika przerywane było częstymi, zimiera Macedąńska i Helena Antczak. 
ulwm~n~ Niem~ck~i Repuhl~l De ~b~u~n~l~iw~y~m~l~o~k~~~s~k~a~m~i~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mokra\vcznej wzmocnlly front ludo- W / k h d k 
wo-dem!lkratvn11v. wa ce o życie . grec ie emo rotów 
Związek Rad:łit<'ki . Chińska Re-pu -

~~;~!1l~~~~;:a,~Sp~~~c~j~01k~!~e!:~ lnterwenc1·a delegatów Czechosłowoc1'i ·i· Polski w ONZ 
nie sobie pomagaj· w imię pokoju. 
hezpięczeńslwa i niezaleinoścl naro- NOWY JORK (PAP). - Sek;·eta I ~iej pracy fizycznej, choć liczy on ,! Obeci:iie otrzymałe~n depeszę, .2e a
dów. Zawarci!\ radziecko-chińskiego rlat ONZ podał do wiadomoścl, że. JUi 60 lat. i:elac)a tych działaczy zw1ązko
uj.cJad11,, o 'prz.~jaźni. sojuszu .1 . wspóf- delegat Czechosłowacji'_ do ONZ H~1 Houdek apeluje do Trygve Lie \\1ych została ostatecznie odrzucona. 
Pracy wzajen\!tel j p~rozum1en .op~r: Lidek 'i p. o. delegata Polski . Bora- o przedsi~wzięcie natychmiastowych Wyroki śmierci przeciwko Ambate 
lych na poszanowamu suwerennosci t:·11ski skiel'O\Vn'i do sekretarza g~ kroków w obronie_ prześla1lowanych lo'~owi, Galatii;owi, Driakrusisowi, 
narodowej, jest historycznym wkła· neraln"go ONZ Trygve L ie pisma obywateli gretldch, w myśl posta- Timoianakis'owi, Koliar akisowi, K.t 
dem w dzieło umocnienia demokrac ji. z prośbą o wystąpi0nie w obronie nowień IV sesji Zgromad11enia. ONZ. canisowi, Ęakalasowi i Bratesisowi 

ŻYJEMY . w· STAUNOW:3l<TEJ a przywćidĆów grecl•iCh związkóvv „Jesteśmy głęboko pr'T.ekonani - zostały zatwierdzone. Mają' oni być 
EPOCE WALKI o KOMUNIZM. /'aWOdO\';ych, skazanych na śmierć I pisze dele~at Cze:hoi-;towacj! __! :ie ~traceni w _najbliżs.zych dni3:~h„ ta~ 
gdy front socjalizmu, klóremu~rze~ przez sądy ateńskie. ollpowieclme kroln, przedsięwzięte )ak stracem zostali w GrecJ1 hczm 
wodzi Z.wiazek Radziecki ~tanowi Pismo delegata Czechosłowacji i1rzez 0::-i'Z, przyczy11ią się do urcgu inni pziałacze związkowi". 
~iezwyciężouą .~ilę, prz~ciwstawia- z\vraca uwagę sękretariatu ON'Z j' iowania prohJenm .greckiego, 1111:1-jdu \V zako11czeniu delegat Polski ;ipe 
1ącą się obo7.01H kapJtahstycznerou. r.a sprawę Heleny Zagla,naki, wię- jącego się od tak dawna na porząd- luje do Tryg,·e Lie o przedsięwzię 
W Lwiązku Radzieckim z dnla na 'zionej przez greckie władze rz3do- 1..u dziennym O. Z.". cie natychmiastowych kroków w ce 

dzień wzrasta produkcja przemyslo· 1 we od kwietnia 1948 roku . która Pismo delegata Polski do Ti·ygve lu uratowania życia greckim dzia-
wa i rolnicza, podnosi się dobrobyt w. 1947 roku była tłumaczką przy Lie stwierdza: łaczom związkowym. 
materialny narodu, zwieksza się zdol- tzw. komisji balkai'1skiej ONZ, oraz ,,Dzięl<;'i intei:wencji Organizacji 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111 
ność nabywcza ludności. na sptawę. byłego dów6dcy arr:ni.i Nat'odów· Zjednoczonych . w 1948 ro 

Re.i.lnym wskaźnikiem naszego roz- Elas - gen. Sarafisa - który więzln ku, wykonanie wyroku na grecktch 
woją jest oparde oficjalneno kursu ny jest bez sądu od września 1946 dzialacząch związkowych, skaz~
ruhla radzieckiego na hazie złota, roku i którego zmu~za. się do 'cięż- nych na śmierć, zostało zawieszone. 
rdy obecna baza dolarowa jest nie
trwała wobec spadku siły nabywczei 
dolara. amerykańskiego. 

Sił~ n.abywcza rubla stała się wyż
sza od jego oiicjalnego kursu . Dlate
go tei rz~tt radziecki zap~zeslał. l 

"'niem l ma)'ca określenia kursu rub!a 
w stosunku do walut obcych nai bar.ie 
dolard i oparł go na bardziej trwałej 
podstawie. 

Rubel l'adziecki będzie najbardziej 
ni~cną i trwałą walutą na świecie, po 
niewa;.i; jest on nbezpieczony dalszym 
rozwojem go~podarki narodowej 
ZSRR. " 

Krajom kapitalistycznym nieodwra 

P lenu1n Polsk~iego Komitetu 
Ohro6ców Pokoju 

Warszawa (PAP). Prezy-
dium Polskiego Komitetu 
Obrońców . Pokoju zwołJ.J.ie na 

dzień 6 bm. Plenum Polskiego 
l<omite'tu Obrońców Pokoju. 

Na porządku dziennym znaj 

duje się m. in. sprawa przed
stawienia Sejmowi Ustawo
dawczemu R..P. ,,Apelu o po
kó.i do parlamentów świata" 
Swiatowego Komitetu Obroń
ców Pokoju, informacje i omó 
wienie planu pracy· . 

Plon wydobycia . 
węgla w lutym 

wykonany w 104,6 proc. 
liATO\VICE (PAP). - w lotym 

br. polski przemysł węglo,vy notuje 
11oważny sukces produkcyjny w po 
staci znacznego przekroczenia mie
sięcznego planu wydobycia. W oma 

. wianym okresie plan został wykona 
ny w 104,6 proc. przy czym przdtro 
czenie planu uzyskały wszystkie 
'Zjednoczenia przemyslu węglowe„ 

go. Najwyższą nadwyżkę w stosun„ 
ku do produkcji planowanej osią•. 
gnęli górnicy bytomskiego ziedno• 
czenia, wykonując plan w 108 pro~ 

ćalniP zagraża niszczycielski kr7rys p d M d d D K b Mis Datory powro' c.1'ł z ,podro'z"11 
gosporl.arczy. wobec którego bezsilne rze ię zynoro owym niem o iet u J 

;:~~f.~~~:~::.;~:1::::.:h~:::: .... „„ .. „.„„SFZz„···'i~·~~d·;;;·i·~ . ~:;t;iY~I!~4~;j~ffi;i~ 
Mars halla obliczony na osłabienie • t 

1 
e t tory", przywożąc ładunek drobnicy, 

krvzvsu ekonomicznego. \V kra jach kobie y c a ego ~ w I a a zpeorco:-,:~.. oraz kilkudziesięciu pa~a-
marshat\pwskich systematyc:rnle spa- i.:9 „ 
d11 st.1µa ):vciowa klasv robołPicv•j. 

wr.rasta bezrobocie, odb.vwa s ię p1:0 G,E.~EWA (PAP). - nzieun1ki pa I w:enia Międzynarodowej Demokra- .wśród pr:l?,'byl;:ch znajdowało sią 
ces absolutnego i W'l.p;lędncgo zubo- ryskie donoszą, że Swiatowa l<'ede- tycznej Federacji Kobiet z okazji I wielu repatnanto~~· z Kan~dy. Po·· 
żenia ·mas pracujących. W krajaeh racja Związków Zawodowych „ oka dnia 8 marca. światowa Federacja chodzących z panstw słow1an~k1ch. 
kapitalistyeznyc;h. jak wynjka z nie zji Międzynaroclowego .Duia Kobiet Związków Zawodowych pragnie 
komplclr.~·ch danych. istn ieje obec-' przesiała. do l\fięd.zynarodowej De- zwrócić uwagę wszystkich pracują
n ie ponad .i9 mn:onów bezrobotnych mokratyrznej Federacji Kobi~t de- cych świata na doniosłą rolę odgry
i pólbęzrobotnych. peszę z bratnim pozdrowieniem dla waną prze7. Mię<lzynarodową De-
Pragnąc osłabić niszczycie ll>ką silę wszystkkh kobiet świata. W .depe- mokratyczną Federację Kobiet w 

Komunikat 
klubu poselskiego 

doirzewająceqo krvzys11 imnerialiśc? szy czytamy m. in.: światC'\'Ylll .froncie o\Jrońców po-
anglo-amerykańscy usiłują ro!Zpętać . Przesyłając braterskie pozdro- koju. l 
••·"··••••••••••••••••••••••••• · ·••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••·····~·········„ ···••11••• Obchócl dnia łl marca przyczyni 

się do wzmożenia udziału kobiet 

Dar Pre. ·zy"d.enta· ·RP Bo.lesławo Bi·e-ruta we wszystkich dziedzinach tizialal-
ności ruchu obrońców pokoju. Swla 

Po•i•d~W~ ~! posel· I 
skiego PZPR odbędzie się w 

towa. Federacja Związków Za.wodo
wych, wzywając wszystkie organi

- d la .,Caritas" w K atow icach - zacje związkowe do uclzia1u w ob-
choch:ie 8 marca, zapewnia Między.:. 

KATOWICE (PAP) - Pre· przeznaczeniem jej na. zapo- narod<>wą Demokratyczną Federa.-
zydent RP. przekazał na ręce mogi dla na3"biednic3·sz,,cb i dę Kobiet 0 swe,f całkowit~j soli-

- J darności i przesyła gorące życzen ia 
przewodniczącego ks. Masny najbardziej zasługujący.eh na dla. wszystkich demokratycznych i 
do dysp07ycji dyrektora za- pomoc spośród osób, znajdu- postępowych organizacji na świecie, 
rządu diecezjalnego ks . .Józe- jących si<; pod opieką kato- zz'dnoczonych w ramach i\1iędzyna-
fa Bąka kwotę zł 500.000 z wickiej „Caritas". rodowej Demokratycznej Federacji ._ __________________________ , ____ . Kobiet". 

poniedziałek, dnia 6 marca l 
1950 r. o godz. 9 rano w gma

.chu KC PZPR (Aleja Stalina 

Nr 19). I 

Obecność towa1"Zyszy po- 1 
słów obowiązkowa. I 

KLUB POSELSKI ! 
PZPR J 
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Walka -francuskich mas. pracoiących 
przeciwko Wojnie . w- Indochinach 

Członkowie spółdzielni produkcyinych i PGR 

otoczeni będą troskliwą opiekq lekarską 
WARSZAWA (PAP). - •Minister 

Zdrowia, dr. T. Michejda, specjal
nym okólnikiem skierowanym do 
'odipowiednich instancji terenowych 
oraz zakładów społecznej służby 
zdrowia C1l:alecił, aby członkowle spół 
dzielni rolniczo - produkcyjnych i 
pra.cownicy PGR, jako część ludno
ści wiejskiej pr~yceynia.Jąca się w 
sposób na.jbarchi~_i wydatny do bu
dowy socjalizmu, byli otoczeni spe
c.fa.Inie troskliwą opiek~ lekarską. 

stwo w korzystaniu ze wmystkich 
t1sług i urządzeń służby zdrowia. 

W Nr 8 (68) pisma .,o trwały 
poikój, o clemokrację il.udową" -
wydrukowano artykuł tow. A. 
Marty, sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Artykuł 
ten drukujemy niżej w całości. 

wo.tn,a' w Viet-Na.mie WYbuchła. 
w !IPOSób jawny w dniu 19 grudnia 
19ł4 r„ kiedy to imPttiallści fran· 
c~y. pragpąc praywr~ić swe ko
loni·ail.ne pa'l10wanie nad narodem 
vie1namskim, wSZ<:zęli w tym kn.ju 
dziuanła. wojenne. 

W 1945 r. w rezultacie powszech· 
nej wałki zbrojnej pmeciw impe
ria.li3tom . japońskim osłabionym 
walką Chińskiej Armii Ludowo -
wyzwole4~ej i ostate.cznie ro~i
tym przez miażdr.i:ące udemenie Ar
mii Radzieckiej, lud Viet-Namu zdo 
był wolność. Tak wi~ nazód vlet· 
narnski, ·którego historia datuje się 
sprzed 3 tisięcy fat, .prowadzi spra· 
wiedliwą w11jnę narodowo • wyzwo· 
leń czą. 

Celem zaś imperialistów francu· 
skich w tej -wojnie jest przywróce
nie kolonialnego ucisku w. Viet-Na
mie. Był to „wzorowy" uci!k kolo.:. 
nialny, albowiem wszyistikie bez wy
jątku gałęLie gospodarki Viet-Namu 
były opanowane w sposób monopo
listyczny przez Bank Indochiński. 
Tak więc, wojna imperialistów fran 
cusldch jest niesprawiedliwą wojną 
zaborc2\ll. · 

Sytuacja francuskiego k~rp~su 
ekspedycyjnego :pogarsza się me
ustannie. Generało'wie oświadczają, 
że wojna jest przegrana. Dlaczegoż 
więc w takim razie rząd konty
nuuje ją z takim uporem? Imperia
liści prowadzą tę wojnę tak upor
crLywie -z tego względu., że pragną 
utrzyll)a-0 Viet-Nam jako bazę wo
jenną przeciw Chdńskiej Republice 
Ludowej t jako swój główny ba
stion w A.7Ji południowo - wschod
niej. 
Były korespondent agencji „Asso

ciated Press" w Sajgonie - Clemen 
tin w ·następujący sposób wyłożył 
pogląd amerykańskich kół dyploma 
tycznych: „Na v.rypadek trzeciej woj 
ny światowej, której możl!iwość ·nie 
jest wydtlucrzona, ·viet-Nam, a więc 
i całe Indochiny będą łatwo do· 
stępn~ ba.zam1. jeżeli Francuzi 
tak czt inaczej się tam utr.iyma.ją".„ 

WojJla w Indochinach, rozpoczęta 
ja.ko kolOQia.łna wojna grabieżcza. 
st.a.je się więc wojną, mnierzającą 
do pr.fflrotowąnla •tneoieJ w@))' 
świa.W.Vej, ldórą pragną rowiętać 
imperiJliścl amerykańscy i lcb stu• 
gusy i rz'-'1-u fra.nwskiego, 

W świetl.? tego wszysth.'iego staje 
się z.u.p_."łnie jasne znaczenie miano
wania Bao-daja „ce$amem" Viet
Namu. gdyż na mocy „umowy" z 
dnia a marca 1949 r. o pnyznaniu 
Viet-Namowi „niepodległości" iza
chowany zoBtaje w tym kraju guber 
nator francuski. (wysoki komisar.z), 
który kierować będzie finansami, 
polityką celną, handlem za.granicz
nym, „planem" inwestycyjnym, spra 
wami imigracji it.p. J{alpitaliści fran 
CUiCY korzystać będą z całkowitej 
swol>o4f· · inwestowań la kaptłalów. 
Tałt zW"ana armia. vietnamska. Bao
da.ja. b'ędzie zasilona of•lceraml ar
mii funcuskiej, ·która nadal trzy
ma w ·.swym ręku wszystkie bazy 
strategicŻne. 

* „ * 
Uzna.nie Vietnamskiej Republikł 

Demokiatyeznej przez r.ząOy ~hiń
skiej Re1mbliki Ludowej, Zvv1ązku 
Ra-d'Zi~iego 1 kradów demokracji 
Jud1nvej .,jest - w Jll'Zedwieństwle 
do sta.nowiska. Francji - wyrazem 
pra.wi'lziwie demokratycznej pollty-

, ki w s.te>sunku d-0 narodu vletnam• 
sk1ego. Podczas gdy uznanie to WY
woła.ło za.ni.ęt w Obozie jmoeria.Uz· 
mu, było ono . ż zadowoleniem powi 
1llilte pne.z lud ka.nc~skł, który dąU;y 
dó pokoju - i, ja.k głosi deklitra.cja. 
Biura Politycznego Komunil>tycznej 
PMtli Francji .z dnia 4 lutego 1950 
r„ „żywi uc:mreie głębokiej wrogości 
wobec reżymu kolonialnego, jego ka. 
tutt'o>falnych nast.ępsliw, jego 2lbro
dni". 

Decyzja. Związku Ra.d7lieckiego w 
111Pra.wie ąawią:zanie stosunkl)w dy
plomatycznych z Vietnarnsklł Repu
blika Demokra.tyczn;i, zgodna. jest ze 
szczYtny.mi tradycjaml J.>Olityki za
rranicznej ZSRR, iktóra traktuje 
równouprawnienie l niepodległość 
narodów oraz suwerenność nal'odo
wą, jako święte i niewżruszoo.e za.
aa.dy socjali7J11lu. 

Uzna.nłe Vletmu:nski~i Repub.Uki 
Demokratycenej pnez ZWlązek Ra.
dzleck:i sta.ncrnri ogromnie doniosły 
wkład państwa radzieckiego w spra 
wę pokQIJu na -0ałym śwlecie. Uma
nle to jest nowy.rp-przykładem reali 
zacjl idei, że :podstawową zasada"' że 
fundamentem praiwa międzynarodo
wego winna być za.sada niepodle
głości, suwerenności i równoupraiw
nienia narodów. 
Podejm::i-.v~ Je przee rząd paryski 

próby załd':'n~a ,.prote.stu" przeciw 
te; srus?.nej i mądrej polityce Z....<:IBR 
św:adczą po pro,stu o dążeniu ZJnar
ihaJlizowanego rządu do ;pogorsze
nia stosunków francusko - radziec
kich, 'by przypodobać .si~ imper~ali
stom amerykań.skim. 

Jeśli ktokolwlek miał wątpliwości' 
co do istotnych <:elów wojny z ·Viet
Namem, to skandaJICrtlłla. afera. z eze 
!kami we Francji una.oczniła ra;z je.
szcze prawd7!iwy charakter tej woj
ny. Oszust i zdrlli,jca Peyrć bez trud
ności przekupywał mi:riistr0w, dzien 
mp~ ł _P~ ~.,.k~ e; -

UART'I" metalu wrzucona; została. do me>rza. 
R6ZWija.jąca się maso.wa walka 

przeciw wojnie w Viet-Naimie w 
sposób zupełnie naturalny łączy aię 
z walką przeciw prowadzonym we 

Okólnik poleca również Ośrod
kom SłuiJby Zdrowla, aby przy o
pracowyWaniu planów swej dzia
łainości w jak najsrz.erszym zakre
sie uwzględniły potJ;"l.ebY członków 
spółdzielni i pracowników PGR, m. 
in, w dziedzinie organizowania żłob 
ków oraa: w ~ieilzlnie sySftema.tycz• 
nego ba.dania. stanu zdrowia człon
ków spółdzielni produkcyjnych i ro
botników PGR. 

Sekreia,z Komunistyczne j Partii Francji 

- od socjalistów d o de-g&ullist6w. 
Peyre wydaiwał rozkuy n ie łfJko 
naczelnemu dowódcy amńi f.rancu· 
skiej, lee.z i ministrom. kOOn.ie z ·:i;o 
maniami l'0t:b1Jacza l'llchu robotnl
Czef1' Bauzanqueł, Peyre (jak i Am 
Bouza,nguet) był ta.Qnym ageii~em 
.Ameryki. Przekupując . minliitrów, 
pcslów i ddennlkar.zy płaclJ on ~
kcmtynuacJę wojny w Indocb:inu!h 
do końca. tJ. do osta:mlego fnmeu· 
sklego f',olnłerza. . 

Nie jest .też bynajmniej rzecq 
przypadku, że. przywódcy partii SO• 
cja.11.sbcznel z ministrami ~· $0CJ&· 
listami na czele są, w liczbie 086b 
najbard-Mej skompromiiowanyeh 
tym ska.ndalem. P.ra.wleow„ soeJa.U
styczni przywódey - ci wg. słów sa 
mego Bluma „ł~ja!ni administrato
r:zy ustroju ka.pitalistyeznego" -
dostarcuj' imperdalizmow.i guberna· 
terów kolonll i mlnJstrów w 1cnba~u 
Moutet ł Ra.madit!f', którzy wru z 
innymi ponOS'Zą · przede wsZJtPtkhn 
odt1owiedzia:lnośc m wojnę'· w 'J~do· 
chinach.. 

* • * 
Na Plenum Komitetu Centralnego 

KomunistyC2nej Partii Francji w 
grudniu 1949 r. wysunięte rzostało 
jako jedno z głównych haseł tąd&
nle natyt>hmiastowego powrotu k ol'
pusu eks,pedycyjnego „ Viet-Nam.u. 
W:vnika to z leninowsko _ stalinow
skiego stanowiska w . kwestii »arO
dGwcj. Jest to obr01ta p i:-a.wa. narodu 
vl.cit.namskiego do samookreślenia. 

W ten sposób Komunistyczna P ar 
tia Fran.ej! WYkazała, że proleta
riat f.rancusld jest s ojusznikiem wa.I 
cz~ego o wolność ludu Viet-Na.mu, 
walka ta pr~adzona jest bowiem 
rprzeciw inąlerlałistycrmym trustom, 
wspólnym wrogom mas prae_u.Jących 
Fl'ancji t uJamrnionycb ludów kolo· 
niaAnyeh„ Walka ta. P?ZYClZYlłia się
jedno~"Die oora1z bardziej do łtn· 
chu imt>eriallstycznyeh Dlamiów przy 
gotowania. i rozpętania. nowej wOIJ· 
ny światowej. Walka na.rodu· 'V'iet
namsklego o niepodlległ-Ość~ ~-Odna 
jest z interesami kłasy rlibotnfusej i 
narodu fiancuskleco. 
. R07Afmie siE: samo przez się, ~ 
1Prowadrz:ona ~ . pa~ komuni
styczną' kampania prizeciw wojnie z 
Viet-,;Namem przyczynia się do JJNY 
~woJenia ·przez <ldbnJcórw ·J)~rł.ii QU• 
ki stalinowskied w · lt'W~ na.t'04o
wo - kolonialnej. 

Pierwsze konkretne akcJe pmeciw 
wojnie rz Vlet-Namem roz;poczęte 
były po długotrwałej kampanii wY
ja.śniającej, prowad2onej międ:iy in
nymi w prasie, w drodze ro14)o
wazechnianfa ulotek, organizowania 
wlec6w, i'lemonsha.ojl, jak np. de· 
monstra.cja ma.tek w cenłntm Pa:ry
t.a, kti>re żą.dąJy pr"'Y'Wiez•leuia do 
ojczYZny ciał lth synów za.bitych we 
Viet-N amie. 

Nie jest bynajmnle.i reeczą przy
padku, że inlcjatYWa ko,utret.nych 
akcji szła od robotników po1towych 
Algeru, którzy począwl$zy od wrze' 
nia 1949 r. odmaiwladlł ładowania. Q
kręt.ów Jtlerowa.nycb do Jndocbfn, 
gdyż sami et robotnicy znajduJ:\ się 
pod podwójnym jal'ZlJlem - klll)i
ta.llstyemu:co w~sku I ucisku na
rodowego. 

Francuscy rolt()tnicy portowl ,;e 
wwej strony ww,częli witlkę 1)1'1eciw 
łą.(JMvAniu materiałów prz~aC'Zo
nych llfl. cele wojny w Indoobinach i 
jednocześnie przeciw wyładowywa
niu a.merykań.słdch mateTialów wo
jennych. ltobotnłcy p()rł.owi Saint
Nazałre pomlmo poirród:ek mera -
J>OOjałisty, ie poiba.wl ich wszelkich 
zasilkóW dla bezrobotnych, odm6-
will działania 81>.rzecmego z łntere
Sa.µU mas pra.cuJą.cycb. 

Ruch ten ogamą,ł wftylltkłe pra
wie pO'rty. W Marsylii. w począt
kach styt'2alia nabrał on szerokiego 
rCiZtnachu, ogarniając ma.rynarzy flo 
ty handlo.w~, kolejarzy I Toootni
ków wielkiego por:iu. 

Ostatnin) przykładem walki fran
cuskich mu p>raeujących są, . wyda.-

ne.nła w Nicei. W dniu 14 lutego ro- Francil przygotowanfom do nowej 
botoiey Poriow,t Nicei odmóiwill la- wojny imperialistycznej. 
dowan.la na. okręt C<Ześci instalacji Komunistyczna. Partia Fra.ncdi 
do V•:t N-a wezwa.nie Zl"2eszenia wierna. szćzytnym tradycjom walki 
związków za.wodoiwych CGT ·1 lokal naszej klasy mbotnlczej, naszego 
pego komitetu bojowników o IH>- narodu pNeciw wojnie imperiali· 
kój I ~olność wiizyscy robotnicy ł stycznej, wykazuje w pra.ktyce swą 
cała lu,<Ulość Marsylii poparU robot· I wiern-OŚć za.sa<fom. prooe~ardackiego 
ników po,rtowyclt. Olbrzymia masa intemacjonalizmu. 

Ciłonkowie spółdzielni rolniczo -
produkcyjnych i pracownicy PGR 
oraz ich najblimze rodz.iny w wy
padku zachorowań na ni~tóre cięż
kie choroby korzyat&-Jlł z bespłame
.10 leczenia oraz mai.k pierwsi.eń· 

Duży nacisk połQżony zostanie 
także na szkolenie - wytypowa
nych spośród etzłonków spółdrz.ielni i. 
pracowników PGR - przodowni-
ków izdrowia na wsi. ' 

.SR w walce· ·o socjali-zm 
Nar6d · czechosłowacki ·zniweczy zakusy podżegaczy wojennych 

Przemówienie tow. Gottwalda ·na pienum KC KP Czechosłowacji 
o sytuacji . miądzynarodowej i osiągnięciach Czechosłowac.kiei Partii Komunistycznej 

P:ą.AGA (PAP). - w ~MACH 24 - 26 LUTEGO BR. ODBYŁO SIĘ Suk(esy że IX Zjazd Partii nakreślił generał· 
PLENUM KC KOMUNISTYCZNEJ p ARTU CZECHOSŁOW ACJi. obozu p' okojU ną linię ~ar.tii w dziedzinie budo~~i: 

Obszerne przemówjenle, poświęcone analizie sytuacji międzynaro- ctwa SOCJalJa:mu w CzechosłowaCJl l 
Iłowej 1 wynikó'V pracy KP Czechosłowacji od lutego 1948 r; aż do Ogromnym sukcesem ruchu pako· że zadania te zostały skonkretyzowsi. 
chwili obecnej oraz kolejnym zadaniom Partii ~ wygłosił przewodni· ju _ powiedział tow. Gottwald ~ ne w znanych 10 punktach. Pierwszy 
czący PartU - tow. KLEMENT GOTTWALD. jest zdemaskowanie imperialistycznej z tych punktów dotyczył wyilolłania 

agentury Utowakiej. planu 5·letnlego we wszystkich gałę· 
tym względzie wyjątku. Taka sa· Tow. Gottwald stwierdził, po omó- ziach gospodarki narodowej, Plan ten 
ma jest polityka realtcji imperia- wieniu procesów Rajka l Kostowa, że jest pomyślnie wykonywany. 
listycznej w stosunku · do ZSRR 1 rząd czeski po&iada dowody, że rów· Na IX Zjeździe Komunistycznej 
wszystkich krajów demokracji lu· nież w stosunku do Czechosłowacji Partii Czechosłowacji powzięto 11-
dowej, takimi samymi oszczerstwa· titowcy przedsiębrali analogiczne usi chwałę w sprawie rozszerzenia l u
mi obrzuca również reakcja wszyst ł · j k t k d w · · ro.ocnłenla sektora społecznego w go-
kle .sny postępu w samych krajach Bo;;;~'. a w 5 osun u 0 ęgJer 1 

1111oda1'ce narodowej i reaUzowaiala. 
kap1tahstycznych. p • . - d d T't t polityki ograniczania i wypierania 
SĄ TO PRZEJ A WY W ALKI. KTÓ· ' 0 omowiemu ;i r~ Y -1 o, ow. elementów kapltallstytznych. 

RA TOCZY SIĘ NA CAŁYM SWIE· ~ottwald podkreśl~ ze mimo szale: 
,CIE MIĘDZY SIŁAMI REAKCJI J SI- 1ącego w J~gosław1l terroru zac~o~1 W przemyśle sektor socjalistycz. 

1tam obecrue proces dyferenCjaCJ1, ny wynosi dzl.&iaj 98 \>roc., gdy ka-
ŁAMI POSTĘPU, MIĘD,ZY SIŁAMI tworzenia się prawdziwie bolsze.wic· pltalisty<.'Zlly - 2 proc. W nemio-
WOJNY A SIŁAMI POKOJU. ich kadr partyjnych, co wcześniej śle sektor socjalłstyc:Zny stanowi 

Spaliłv na panewce 1~b J?óźniej dop~~adzi do kra~bu kli 14.3 proc., kapitalistyczny 58,8 
antyradzieckie knowania łCl Tito. Teraz .JW: wiemy z k~ ma· proc., resztę stanowdl\ samodzielni 

b d 
- h . • U , . my do czylllenia w Belgradzie - drobni rzemieślnicy. 

zac O nic imperia stow stwierdził tow. Gottwald. - Runął Największe sukcesy w dziedzinie 
Tow. Gottwald omówłł następnie plan, stosownie do którego titowcy wypierania elementów kapitali.stycz

•tlzieje knowań antyradzieckich od mieli przeciągnąć szereg krajów de· nych osiągnięto w handlu. Hurtowy 
thwili powstania państwa radzieckie- mokracji ludowej na stronę imperia· handel wewnętrzny oraz handel za· 
go i przypomniał, jak imperialiści za• lizmu. Jest. to ogromny sukces ruchu graniczny są znacjonalizowane w 100 
chodni szczuli Hitlera i MussoUniego pokoju. proc, 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Po omówieniu wzrostu ruchu poko· Następnie tow. Gottwald oświad-

' · , . , . , . :' jak zdradzili -oni w .1·93lł r. nató.d cze· ju; we Francji, Włoszec.Ji i ,inny:ch czył, że sp6ldzielnie rolnicze nie bę-
To'ft Gottwald Qmówił os1ągmęc1a chosłowacki, aby pobudzić Hitlera do krajach zachodnich - tow. Gottwdld cf4 tworzone w p<>Spłecbu, u Partia 

Partii Komunistycznej i Czechosło· agresji an!:yradzieckiaj. w latach dru powiedział: dążye będzie do takieg9 k.i,erownic
wacldej Republiki Ludowej w okre- giej wojny światowej stratedzy chur• Naróa czechoti?owacld może spo· twa już założonymi spółdzielnia.mi, 
sie od historycznych wydarzeń w lu· chillowscy odwlekali otwarcie dru· kojnie kontvnuować budownictwo so aby były one 'naprawdę wzorowe. 
tym 1948 r., stwierdzając, że imperia· giego frontu, licząc na to, źe po dru· cjalizmu w swym kraju. Wojna, roz· W -zwią.zku z łym tow. GoUwald 
llśct zachodni, którzy nienawidzili giej wojnie światowej spotkają się pętana PtZez jilldkolwiek kraj kapi· podkreślił konieczność łzolacjj boga 
R~publikl Czechosłowackiej od zarn· za okrągłym stołem z osłabionym i talisfyczny przeciwko ZSRR ; krajom czy wie.i*icb. 
nia wyzwolenia Czechosłowacji - od wykrwawionym Związkiem Radz!eć· demokracji ludowej byłaby dla agre· Tow. Gottwald podkreślił, że bu
maja 1945 r. - "N"Zmogli jeszcze swą kim, że wyzwolone przez ZSRR kraje sora ryzykiem, równającym się z ma downiclwu socjalizmu· towarzyszy za· 
dzi11łalno~6 anlyczechosłowacką po wrócą do obozu imperializmu. tematyczną dokładnością samobój· ostrzenie się walki klasowej i w 
lutym t9ł8 r„ który przyniósł rozgro· • Nadzieje te zawiodły. Przeciwnie- stwu. związku z tym wskazał n~ rolę wyż.. 
ni.lenie rodzimej reakcji w Czecho· do rodziny krajów demokracji ludo· I o tyle, o ile klały nie popeł· $Zej hierarchii katolickiej, stanowią-
s~owacji. wej dołączył siQ ostatnio taki ol- nlaJ:t samobójstw - możemy być cej legalne schronienie dla elemen· 

Zbrodnicza połity' ka brzym, jakim są Chiny Ludowo-De· r6wnież przekonauł co do tego, że łów reakcyjnych. 
moltratyczne. 2~chowamy pok6j. W walce o po· Mówiąc o umocnieniu jedności, si· 

imperialistów Po omówieniu ruchu narodowo· · kój JlODlagamy przede wszyilkim ły i autorytetu Partii Komunistycznej 
Tow.- Gottwald wskazał, że imperia wyczwoleńczego narodów kolonlal- w ten sposób. ł.e budujemy w na· - tow. Gottwald wskazał na konlecz; 

liści zachodni nie ograniczają się do nych i półkolonialnych, tow. Gott· . szym kraju socjalizm i demaskuje-' no&ć podniesienia czulności polltycz· 
rzucania oszczerstw . przeciwko Cze· wald podkreślił, że za ogromny suk- my w naszym kraju tych wszysł· nej '" szere,ach Pal'łii. 
chosłowackiej Republice Ludowej, ces światowego obozu pokotu uwa· kich, klórzy pomagaj!\ podżega- Przemówienie swe zakończył tow. 
lecz prowaqzą również walkę przez żać należy powstanie Niemieckiej Re czom wo)ebllym. Gottwald wyrażeniem przekonanie, 
zastosowanie dyskryminacji ekono- publiki Demokratycznej. Czesi i Sło Osiąpjęcia budown~ctwa że Komunistyczna Partia Czechosło· 
IDlcznej 1 handlowej, a co najważ· wacy dobrze sobie uświadamiają, co socjalizmu W ĆSR wacji z honorem zrealizuje wszystkie 
n1ejsze - przez v{ysyłanie do Cze· znaczy sąsiedztwo z Nienicami i dla- zadani«, k tóre dożyły się na linię ge 
chosło~vac.11 szpfegów, dywersantów, tego tak wysoko cenią ogromną za· Przechodząc do drugiej części swe·. neralną, opracowaną przez IX Zja~d 
terrorystów oraz morderców. sługę tych, d.zię]d którym powstała go referatu tow. Gottwald wsbzał, Partii. 

1 Cz~chosłowacja nie stanowi w Niemiecka Republika Demokratyczna. 

·~·-············„···········································································„···· 

Kń.żdg altft;t!JiJta ;zart11jng izlli,azftowu 
. czyta pismo 

W kilku wierszach 
APEL MIĘDZYNARODOWE.J UNJ:I 

MA.ll.YNARZY ·I ROBOTNIKOW 
PORTOWYCH 

GEm:WA (PAP). - Jak donasizą O truJa.fl} pokój, . - z Pary!ia; miedzynaTodowa unia 

namy i robotniików portowych na 
całym świecie, W<iywając ieh,_ b y 
po\wtraymaJ.i się od przeładunku i 
przewozu sprzętu wojenneg.o, w imię 
obrony „ich własnej Sllrawy i s,pra-
wy ludzkości". · 

· o demokracj_e ludowa l 
mviązków tzawodowych marynarzy i 
robotników p·ortowych (departa
ment branżowy Swiatowej Federa
cji Związków Zawodowych) wysto
sowała apel do .wszystkich mary-

;f ~ * 
DELEGAOJA POLSKA NA 

KRAJOWY KQNGltES POKOJU 
W ALBANlil 

Trasa W - Z.w oprawie dawnego piękna 
WARIS~WA. - W dniu 3 'bm. O• 

puściła Warszawę delegacja polSk:a, 
udająca się na Krajowy Kongre6 
Pokoju w Albanii . 

. W skład delegacji we~: ob. ob, 
gen. Mieczysław WągroW&k:i, reży
ser film.owy Wanda JakubowBka i 
górnik Jan Kólasa. . Przez szpary w deskach sączą 

się wąziutkie smugi słońca, w 
których wesoło wirują drobiny 
pyłu. Pod nog;;lmi chrzęści ce
glany gruz, przeznaczony na izo 
Jację podłóg i kołyszą się 
chwiejnie ·„sztagi", po których 

. wspinamy się z piętra na piętro: . 
Wnętrze zabytko"7ej, pocho

dzącej z XVI! wieku kamienii::J; 
ki Prażmowskich wypełniają 
drevmiane . rusztowania, po l!;tó 
rych sprawnie .uwijają się robo · 
tnicy. Pachnie wilgotnym . tyn-
kiem, farbą. d::4ewem„.: · 

Szatę zęwnętrzną otrzyma•~ 

kamienica Pr3.ltnowskich, po
dobnie jak kamienica Jana 
(gd7ie . mieszczą $ę . ruchome 
schody) oraz kii.ka · innych ka- . 
mieniczek przy . placu Zamko
wym - w.-czasie budowy Tra
sy W - Z. Swieciła ,więc ja· 
snym frontonem, połyskiwafa 
kryształem s!l:yb - wp.ętrze , ?ej. 
jednak ziało pustką. 
Dop~ero, gdy stąło się wiado

me, że użytkownikiem zabytko· 
~ . kamifniczki .~Qdai~ ZWlą,-

.I~ ·List z Warszowv ~ 
zek Literatów przystąpiono · 
w dn. 1 lutego br. do wykańcza 
nia wnętrza. Harmonogram 
przewidywał ukończenie robót 
na · -dziei'1 31 grudnia 1950 r 
Dom Literatów będzie już ~e
dnak gotów na dzień 1 czerwc;i 
rb., co :jest nie byle jakim wyczy 

nem ambitnej załogi l oddzra· 
lu Betonstalu. 

Warszawa odczuwała bard.ze 
b1·ak takiego Domu, szczegól
niej, że do stolicy przyjeżdż,1 

stale wielu literatów. 
Pl'.Zez q•-rklaste (półokriigłe u 

góry) · okno, umieszczone - jan 
tego · wy:~a_gała 17-wiecŻna mo
da ~ memal tuż nad podłoga 
roztacza się rozległy, piękny w1 

~ \!ok na :tv,i:arii:!nsztat, - mienil!cą -
się, niczym srebrzysta łuska le
gendarnej warszawskiej syre
ny - Wisłę i daleki. Draski 
brzec„ 

Zwróćmy jednak wzrok na 
wn~trze starodawnej karniemcz 
ki, która przekształca się na na . 
szych . oczach w nowoczc~i1y 
Dom Literatów, nic przy tym 
nie tracąc ze swego oiękna, n11. 
ze swego stylu. 

Ula.tka schodowa wykonana 
będzie w marmurze, lub drze· 
wie twardym. światło. będzi<' 
płynęło przez olbrzymie, wy1Jo
kości trzech ~;,..•~~ "'mil z lu · 
~tnanego sz:;I:•. W 'zabytko
wych podziemiad1 . o "beczko
wych sklepi.enia.<>b, mieśtlić su~ 
będzie winiarnia. Par.ter . prze
znaczony na rcstau,rację, posta· 
dać te7 będzie część mieszkalną 
dla . stałego personelu . Domu. - · · 

·Na pierwszym piętrze · będą biu 
ra, oraz piękna sala konferen
cyjna.. Wyposażona ona zostanie 
w boazerie, malowane plafony, 
kryte za faseta.mi światła. Xsię 

~ozbiór oraz cztery 'sale czytel
niane znajdować się będą na 
drugim piętrze: *7:ecie zał pię
tro przeznaczone jest na pokoje 
hotelowe. Wymagania współczes 
nej hiJieny i nowoczesnero 
komfortu . lączy6 się tu będą 
harmonijnie z pięknem minio· 
nycb wieków. Sufit.y z rzeźbie· 
nych belek, zabytkowe okn11 
&>rzypomlnaó będą, że jednak 
znajdujemy się w samym sercu "' 
starej Warszawy.„ zaś bleżąc3. 
woda, ogrzewanie centralne, no 
woczesne ogwietlenle - mówir 
nam znów h•dą o 'Varszawjr 
nowej, odbuilowal.lej, coraz Pil! 
kniejszej. 

Od tygodnia w kamienicy 
· Prażmowskich wykonywane Sl\ 
roboty t,Ynkarskie. Pracuje 77 
ludzi· załogi, . wkrótce rozpocey· 
na. się jednak pra.ca · na. dwie 
zmiany. Do pierwszego czerwca 
termin nie tak ds.leki. A ambl· 
tny „Betonstal" Jeszcze nigdy 
przecież nie uobil warsza.wia· 
kom zawodu. 

* • • 
SZTAFETA POKOJU 

MŁOD.ZIEżY NORWESKIĘJ 

OSLO (PAP). - W Oslo odbyło 
się izebranie norweskiej sekcji Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej. 

Na zebraniu postanowiono wysłać 
sztafetę pokoju młodzieży nor\v2-
skiej na sesję Stałego Komitetu 
Ś'Jliatowego Kongres\:! Zwolenm
ków Pokoju, która odbędq;ie się w 
dniach od 16 do 19 marca br. w 

j Sztoid: -'.m:e. 
+:· ~ * 

SUKCES Wl'BORCZY CGT 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą 

z :paryia, Generalna Konfederacja · 
Pracy zdobyła 72 mandaty w wybo
rach do rady zakładowej robotni
ków fizycznych metra i autobusów 
paryskich. Force Ouvriere uzyskała 
jedynie 8, a ch.riześcijańskie izwiązki 

-zawodowe nie ~obyły iadn~o lQa.O. 
ht\Ti 

.. 
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A KIEROWNICTWO PARTYJNE
czg „DRUGA ·DYREKCJA'~? 

Artykuł to'":. Ryszarda Cwier tn iaka pod powyższym tyłu· 
lem, w ostatnim 2 numerze „Życia Pattii", porusza problem 
tz~. „dub!owania dyr~kcji" l?rzęz organizację partyjną - zja
wisko, ktorc występuJe w mektórych naszych zakładach pra- ' 
cy. 

O takim zakładzie i takim komi 1 kierownictwa partyjnego, sk~
tecie zakładowym (PZPB Nr 2 w j rowane na sprawy produkcji, 
Łodzi) opowiada autor. Sekretarz na sprawy walki 0 plan i ja-
komitetu - tow. Grzesiak, był kość, stają się w znacznej mie-
gluchy na wszelkie skargi i narze rze bezprzedmiotowe". 
kania robotni~óv,r, upo.rczywie u- Autor artykułu próbuje dotrzeć 
chylał je, twierdząc, ze są „bez- do samego jądra ujawnionych nie 
P?dsta\vne". ~ry~~'ka i sam?kr~- domagań. Jaka jest zasadnicza po 
t~ ka ~v orgamzacJ1 for~al~ie t- 1 zycja wyjściowa kierownictwa 
stniała, ale no~iła ogol~1kowy partyjnego PZPB Nr 2 - zapy
charakter i do niczego me oba- tuje autor - która spowodowah 
\\"iązywała:· jego oderwanie się od całej orga. 

„Mieliśmy praktyczny przy- nizacji i jego zły styl pracy? 
kład takiej „samokrytyki" - „Jest to pozycja administra-
czytamy w artykule - ze stro- c;vjna, a nie )rnlityczna. _ Kiero-
ny tow. Skrzydlewskiego, z od- · d . mctwo partyjne „bawełni.anej 
z1ału ruchu : „musimy więc, to dwójki" próbowało stać się 

warzysze, otoczyć opieką ZMP... „lepszą dyrekcją", sekretarz zaś 
rozszerzyć szkolenie paftyjne.. ;,lepszym dyrektorem". Życie 
zaostrzy~ czujność rewolucyj- k · 
ną„." itd. Co jednak dała ta ty- ws azuJe, że n ic z takiej pozy

cji nie wychodzi. Sprawy pr o-
powo socjaldemokratyczna „sa- dukcji, planu, jakości? Tak. T o 
mokrytyka"? są sprawy w zakładzie \)racy 
Niewtaściwy styl pracy ni.1jważniejsze, węzłowe. Właś

nie dlatego... kierownictwo pal' 
Jasna rzecz, że tego rodzaju sa- t:vjne pracować musi innymi od 

mokrytyka nic nie daje. Samokry dyrekcji metodami.„ Są to me-
tyka, pozbawiona faktów, analizy tody st_ałe~o, politycznego od-
;_ konkretnyc!1 wniosków - nie działywania na członków Partii, 
jest samokrytyką. Jest pozo- a przez nic~ na bezpartyjnn 
zorem samokrytyki., wyjałowio- resztę załogi". · 
i:ym z JeJ duch~ i treści, 

1 
~utor stawia więc słuszną tezę: 

Jest . przekształcemem . sat11:o- i naJ~łębszą przyczyną szkodliwe
krytyk1 w czczą deklaracJc:, . go dublowania dyrekcji przez kie 
byleby formalności stało się za- rownictwo organizacji partyjnej 
dość. Partia nie znosi tego rodza· jest niesłuszna pozycja wyjścio
ju stylu pracy. Jeśli Partia pod- wa: to, że zamiast kiero\vać się 
nosi krytykę i samokrytykę do w. pracy metodą politycznego od
roli decydującej dźwigni w swo- działywania na członków Partii 
im życiu, to czyni tak dlatego, że i bezpartyjnych, komitet kiero
tego wymaga jej rozwój wewnę· wa.ł się w pracy metodą admini
tre.ny i realizacji\ zadań, o które stracyjnego oddziaływania. 
Partia walczy. Nie można budo
wać socjalizmu bez najwyższej Administracvina ą partvjn a 
aktywizacji mas robotniczych, metoda oddziaływania 
bez rozwijania w nich świadoma- na robot ników 
ści, ż~ są gospodarzami kraju, bez I . „ . . . 
rozwijania w nich poczucia że są . Czy J:st rozmca_ między admt-

chowawcą powierzonych jego pie 
.czy praco\vników. I dobry dyre· 
ktor - towarz"ysz jest nim nie
wątpliwie. Kierować produkcją w 
socjalistycznym przedsiębiorstwie 
znaczy również mobilizować wolę 
i świadomość robotników do pra
cy dla wspólnego dobra. Bez tego 
politycznego czynnika w . działal
ności dyrekcji, produkcyjne pla
ny fabryczne mogą być narażone 
na sżwank. Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na ludzi również i 
środkami dyscyplinarnymi przy 
pomocy zarządze11 i okólników. 

Inne są metody oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno
wychowawcze. Partia ma w swo
im ręku jedyną potężną bro11: jest 
nią przekonywanie mas o słusz
ności sprawy, o którą walczy. Re·· 
alizując produkcyjne i inne za
dania, Partia apeluje do świado
mości robotnika, do jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
scypliny. Partia dąży do tego, 
aby robotnik spełniał swoje obo
wiązki nie bezwolnie, nie ślepo. 
lecz z najgłębszego poczucia, że 
fabryka iest wspólnym dobrem 
- jego i całe; klasy robotniczej. 

Partia dąży do tego, aby robo-
tnik, jako _prawowity gospodarz, 
czuł nie tylko .swoje prawo, lecz i 
swój obowiązek bić się o plany, 
bić się o wydajność i jakość pro
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto
dy i warunki pracy. 

Partia dąży do tego, ąby to, co 
jest nieraz treścią administracyj
nego zarządzenia, wypływało z 
bezpośredni.ej i świadomej troski 
robotnika o rozwój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarządzenia. 

Metod • Partii, · to są metody 
podnoszenia .człowieka pracy ·
poprzez jego wychowanie - do 
r oli świadome;<) bojownika, 
kształh1jącego życie swego kraj tJ. 

Pamiętać o ·tym, stosować 
partyjne metody i n ie mieszać 
ich z metodami administracyj
nego oddziaływania, to jest sku 
teczny środek przeciwko oder
wal)iu się kierownictwa partyj 
nego od podstawow ej masy ro
botniczej, przeciwko biurokra
tyzmowi i komenderowaniu. To 
jest sku teczn::v środek przeciw
ko tzw. „dublowaniu dyrekcji". 

Spadkobierca 
' fMZ)'ttom włrukim - jak wiadomo - bardzo dobr:e dę chieje pOcl 
opiekuńczymi skrzydłami rządu de Guperi'ego. Sied:q &obie, jak u Pana 
Boga .1:t1 piecem, ni.e 311 pr::e:: nikogo niepokojeni, ani pociągani do od.po• 
wiedziolno§ci, - wprost przeciwnie, organi:mjq partie polityczne i bojówki, 
IJ."l)'dajq u.""1.sne cz1uopis11UJ. itd. itp. 

Z tej wysoce pomy$lnej koniunktury postanowił skor::yswć m.in. bra· 
tanek „samego" Mussoliniego - Wiktor tegoż nazwiska, który ::ami~.:kal 
w latach oitatnich w dalekiej Argentynie. W iktor lllussolini wybrał s~ w 
podróż do rod:::innej Italii byna,jmniej nie w celu odtt-iedzenia krewnych, 
przyjaciół i z11ajomych, lecz z oołkiem ohreślottym planem natury mate• 
rialnej, ma.jqcpn mu przynieść poważne korzyści. 

Bratanek Duce za.żl](Tal mimiowicie od TZ/łdu u.·!oskicgo ni mniej, ni 
uie~i. jak - „restytucji" praw własności w stosun.1..-u do jednego :: naj-

1< ięk.ssy>.ch :a.kładów drukarskich w Rzymie, gdzie pr:ed laty drukowa
ny byl naczelny organ. partii fas::ystow!!'kiej - ,,Popolo d 'ltalia". Drukar
ni.ii ia .. byla tdl.'lmo5ciq Benita, a pon.iewai Wiktor jest jego bratankiem 
1 jednym :e spadl.fobierców, wifc :.dani em tegoż - drukamia powinna mu 

byc ,;:tLTócona". · 

Kto uic, c:y „chr;eścijańsko • demokratyc:m.,„' rząd de Guperi'ego, 
olśniony „blaskiem" 'naztlllska petenta i w ogóle pełen ndjleps::ej woli 
względem ,ws::elki.ch pozost.ałości f auymiu, nie uczyni zadość bezczelnym 
iqdmziom argentyń.skiego gościa. 

Gdyby jednak zapytać naród włoski, co ma do ofiaror.amUi bratankowi 
Duce, usl,·szelibyśmy 1UJ rewno w odpowiedzi, ie co najwyżej... kau;aleTc 
siryczka, na który7n w r. 1945 zawisł - \:: woli narodu - herszt „czarnych 
k.os::ul", ij. stryjas::el• pomysłowego W~ktora. 

B. D. 
JERZY NAWRO'l.' . 1---

SLOW A PRAWDY ~~1!!,~!!!i!l.~P..!~m~~~ 
Jak agitator. z PZPB Nr 9 rozmawia z robotnikami 

kulantów. Moi.na iść na miejsce i 
sprawdzić. A nasze zadanie - nie 
plotkować bezinyślnie i narzekać, ale 
przystąpić do walki ze spek-ulanta.
mi, którzy chcieliby zedrzeć z nas 
siódmą skórę i piętnować ich na każ 
dym kroku. 

przed wojną. Gdy dawniej . tysiące 
bezrobe>tnych i zarobkujących sezono 
wo nie miały w co się odziać, obec 
nie każdy może sobie pozwolić na 
kupno potrzebnych mu materiałów. 

- Wykonujemy nasze plany pro· madzą potem towar u siebie w do
clukcyjnc, wyrnbiamy i przekracza.- mu, lub odsprzedają. go innym po 
my normy, a towaru nigdzie dostać wyższej cenie. W pierwszym rz~dziC 
nie można. uprawia to wróg klasowy, k tóremu 

Z takimi zarzutami spotkał się ze szczególnie zależy na tym, aby siać 
strony robotnic z PZPB Nr 9 czlo- zamęt. Nie tak dawno przecież czy 
r:ek brygady remontowej, agitator taliśmy w prasie, że pewna kombina 
tow. Mieczysław l\Iajchr:i:ak. torka ukrywała u siebie ponad ty· 

- Czytajcie gazety - odpowiada ~iąc metrów towaru wełnianego. A 
na to - dowieci~· się wówczas dla- więc tyle, ile potrzeba na ubranie 
czego robotnik nie może nabyć to- ·dla setek osób. A ostatnio znów czy 
waru, a nie plotkujcie na próżno. taliśmy, że akcja kontrolna Komi~ji 
Miast wierzyć plotce powinniśmy ją Specjalnej wykryła około 2000 me
demaskować z.. miejsca, a jem tego trów tkanin w i·óżnych prywatnych 
nie potrafimy sami, trzeba poprosić mi.eszkaniach. A o ilu tego rodzaj11 
kog·oś o wytłumaczenie jej. spelunkach nie więmy jegzcze, ile ~ 

- Nie brak p.rzecież u nas handla tajemnych magazynów, pełnych tJ>
rzy, spekulantów, czerpiących ogro:~n waru, znajduje się na terenie nasze 
l\e zyski z różnych machinacji. Nie go miasta, Czyż pl!'zemysł ~asz m~ 
pracują oni nigdzie, mają więc duio. :ie nastarczyć dla takich 1·ekinów. To 
wolnego czasu. , Chodzą od sklepu nie jest żadna legenda. W. gazecie 
do sklepu i wykupują, co się da. Gro mamy podane nazwiska i adresy S'pe-

Widzicie więc sami, że kto nie czy 
ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
co mu sąsiad lub sąsiadka powie na 
ueho, ten !zkodzi sa.in sobie oraz 
innym i nie wie naprawd~ co się 
wokół niego dzieje. A tymczasem 
·winnii-my wydać ostrą, walkę tym, 
ktuny próbujlł sz.lcodzić nuzej gos.po 
darce narodowej. Nie po to przekra 
czarny .normy i rozwijatnr współza
wodnłctwo, aby owocem lll\$Zej pra
cy spekulowali l1andla.rze. 

Wszyscy wiemy ·dobrze, że obecnie 
przypada na g_łowę ludności o wiele 
większa ilość metrów · towaru, niż 

odpowiedzialne za plan, z~ pro- I nistr~cyJną · . a partyjną metodą 
dukcję i życie Itraju. A rozwija-, oddziały~an~a na robotnjkó~? 
n.fo tych wartości w klasie robot- .Jest - 1 me mała. Wpraw~1~, 
nitzej jest możl.i.we tylko. w atmo nas~ d~rektor, .dyr~kt?r so~Jal~
sferze nteskrępc:r.van..ego głosu ma.s· styczneJ,„ ~ą~ryk1, musi b~c me 
- w atmo~ierze krytyki i s..1mo~ ty.l~o adm1mstratorem, lecz i wy-
krytyki. ~---~---,-~~--~~~~--~--~~~~~-------~-----------------------------------------------------------

Zdrowa krvtvka 
i l§"amokrvt~ka 

Kierownictwo PZPB Nr 17 

Wniosek stąd jest jasny: ele
mentarnym warunkiem dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki i 
samokrytyki jest przede wszyst
kim ścisły związek kierownictwa I 
partyjnego z masą członkowską i 
z masą bezpartyjnych robotników 
\V fabryce. _ . . . I 

Filmowcy przystąpili 
do współzawodnictwa pracy nie sprzyia współzawodnictwu os&czędnołciowemu 

Tego wlaśme. pow1ązama brakło! jędnym z trudniejszych zagadnien 
W pracy korrutetu. zakład°'"'.ego organizacyjnych w Laboratorium Vvy 
PZPĘ Nr 2 w Łodzi. I stąd Jego . . F"I • F b l h Ł az· 
głębokie niedomagania. Posłuchaj tworni ·1 mow a .u a:nyc . w o i 

my, co pisze 0 tym autor, cytując było wprowadzenie 1~dyw1dua~nego 
wypowiedź jednego z aktywistów, zespołowego wspołzawodmctwa 
tow. Sobczaka: pracy. 

„Sekretariat komitetu partyj· Kiedy aktyw produkcyjny Labora-
nego - mówj tow. Sobczak - toiium postanowił na swoich na1a
przypomina raczej biuro plano· dach wprowadzić wbrew nastręczają
wania i projcktÓ\'\.", niż lokal c-ym się trudnościom współzawodnic
partyjnego kierownictwa. Że two i opracować jego regulamin, wie 
badamy prGjekty i raporty pro 
dukcyjne _ to oczywiście llar- lu spośród pracowników nie chciało 
dzo dobrze. Ale źle jest, że poza zrazu wierzyć w możliwość rozwinię
papierami i kolumnami cyfr cia współzawodnictwa na naszym te
nie widzimy żywych ludzi, ani renie. Twierdzili oni, że praca w fil. 

załogi, ani nawet partyjnej or- mie jest oparta na innych zasadach. 
ganizacji ... " I dalej: „tow. Grze- niż np. w górnictwie lub włókiennic
siak od rana de, nocy odbywa twie i wyścig pracy nie jest do urze
konferencje z dyrektorami, akty czywistnienia w . przemyśle filmo· 
wiści zaś komitetu partyjnego wym. 
wykonują jedynie wąskie pole- K d . dnak regulamin współza· 
cenia sekretarza komitetu l I ie. Y Je 
przypominają często raczej pra wodmctwa :został przygotowa11y i u-
cowników administracji lub do mieszczo!ly na tablicy ogłoszei'1, stał 
zoru n;ż działaczy partyjnych". się przedmiotem żywych dyskusji i 
i autor konkluduje: wreszcie przekonał nawet najbardziej 

„Czy w takiej sytuacji można sceptycznie nastrojonych. 

W odpowiedzi na apel tow. Wa
laszczyka podjęły u nas w PZPB 
Nr. 17 zobowiązania oszczędnościo
we 4 zespoły tkackie, które przyrze 
kły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1,5 proc. 

Zdawało by się, że technic:z.n~ wy 
kona11ie tych zobowiąza11 nie będzie 
przedstawiać większych trudności. 
A kierownictwo postara się pilnie 
śledzić ich realizację. Na przeprowa 

, dzonej specjalnie naradzie postano 
J. Zabiiiskł wiono sporządzić karty oszczędnoś-

nia, Drukarnia, Kopiarnia oraz ma
szyna Multiplex. Na wyniki nie trze. 
ba było długo czekać! Dzisiaj już za
uważyć można wielkie zmiany na lep 
s:te w rozwoju procesu produkcji. 
Wierzymy, że wszyscy, którzy jesz
cze u nas do tego współzawodnictwa 
nie przystąpili, uczynią to rychło. wi· 
dząc_ tak pomyslne rezultaty. 

korespondent „Głosu" lciowe. Miał się tym zająć komisan 
z pp Film Polski" oszczędnościowy, do którego obo
. " wiązków należy przecież dopilnowa 

Niewykorzystanę usprawnienie 
wP Z PBNr .6 

ło zaakceptowanych i premiowa
nych około 100 wniosków racjonali 
zatorskich. 

Niestety, nie zawsze dobre chęci 
klubu i racjonalizatorów spotykają 
się z naJeżytym zrozumieniem oraz 
oceną ze strony naszego kierownic
twa technicznego, Swiadczyć o tym 

nie wszelkich spraw, związanych z 
oszczędnością. Dotychczas jednak 
nie uczynił tego. Cztery zespoły dłu 
go musiały by czekać na swe kar· 
ty, g~yby nie zajął się tym referat 
współzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnościowe otrzy 
mały karty, w których każdy miał 
notować ilości odpadków. Teraz je 
dnak okazało się, że brak wagi do 
odważania odpadków. Kilka wag, 
znajdujących się w wątkarnt, trze 
ba było oddać do naprawy. · Napra
wa miała trwać 2 tygodnie, - tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma. 

Przy takim systemie pracy obli· 
czanie oszczędności dla zespołów, 
które podpisały zobowiązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczęte. Jest to. 
jeszcze jeden dowód lekceważenia 
zobowiązań produkcyjnych przez 
niektóre kierownictwa zakładów 
pracy. Zespoły tkackie, które podję 
ły godne pochwały postanowienia 
oszczędiania drogocennej przędzy, 
muszą jak najszybciej uzyskać moż 
ność kontrolowania swych osią
gnięć! 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 

Tow. Mieczysław Majchrzak 

Jasne jest, źe odeŻuwamy jeszcze 
pewne braki w dziedzinie zaopatrze
nia. Co prawda produkujemy już du 
źo towarów, znacznie więcej niż 
przed wojną. lecz każdy chyba wie, 
że spożycie wzrosło u nas w bardzo 
wysokim stopniu. 

Trzeba również unnec spojrzeć 
da.lej, poza ciasny krąg s;yych co
dziennych spraw - cierpliwie tłuma 
czy dalej tow. Majchrzak. - Nasz 
kraj był zniszczony w wyniku oku· 
pacji, na-sze fabryki wyeksploatowa 
ne przez ka..1titalistów i okupantów 
Przed nami leży jeszcze ogrom pri· 
cy. Musimy odrobić zaległości poz• 
stałe po kilku pokoleniach. Panstwr 
potrzebt.ie wielkich sum na odbudo
wę i rozbudowę wszystkich di iedzin 
naszego życia. Musimy więc nieco 
Clgraniczyć tempo wz:rostu na szego 
spożycia, byśmy w przyszłości., a 
wraz z nami i dzieci nasze miały 
naprawdę piękną i świetlaną przy
szłość. 

Dh1go jeszcze mówił tow. Maj
chr?;ak, a gdy sko11czył poz:nał, że 

r•rzekonat słuchające go kobie& 
I to dało mu . prawdziwe, głębokie 

zadowolenie. M.S. 

się dziwić, że choć kierowni- Regulamin nasz wysuwa, jako pod
ctwo partyjne, jak twierdzi, ży t w lem t ół~a d ·c s awo e e en y wsp ·'" wo ru -

Wszyscy JUZ zdają sobie doskona 
le sprawę, jak wielki wpływ n~ po 
dniesienie produkćji wywarł ruch 
racjonalizatorski. Wprowadzone w 
zakładach pracy całej Polski wyna 
lazki i ulepszenia oszczędzają siły 

ludzkie, podnosząc wydatnie jakość 
i ilość produkcji oraz przynoszą ko 
rzyści materialne zarówno Państwu, 
jak i racjonalizatorom. 

może choćby sprawa pomysłu tow. ,t/ d h 
Szadkowskiego, który sporządził n~ ~ 0 em nOSZVC koreSOOndenCil 

je „wyłącznie" sprawami pro-
dukcji, t.o np. sprawa braków 
na tkalni idzie . tak opornie? 

twa, podnoszenie jakości i wydajno· 
ści pracy, zmniejszenie ilości odpad
ków, sumienną konserwację sprzętu 

O c:r:vm zapomni.ano? oraz dyscyplinę pracy. Już w kilka 
o czym zapomniało więc kiero dni po jego ogłoszeniu zaczęły zgła-

wni.ctwo part · PZPB N 2 szać się do współzawodnictwa po-
YJile r w ·1 dd · ł · K b" 

Łodzi i jego sekretarz? szc~ego ~e o z1a Y: a więc a ma 
„Zapomniano 0 pracy z Judź· : P;o1ekcy1na, Montazownla, Negatyw 

W czerwcu ubiegłego roku pow
stał w naszych zakładach klub ra
cjonalizatorski, klul;> ten w okresie 
swego istnienia przyczynił się znacz 
nie do spopularyzowania ruchu ra 
cjonalizatorskiego, czego najlepiej 
dowodzi fakt, że od chwili powsta 
nia klubu do koi'ica 1949 roku zosta 

mi, o codziennej politycznej pra I 
cy z tysięczną masą członków 
Partii. Egzekutywa komitetu za 
k ladowego nie dostrzegła, że 

Robotnicy dla wojsk a 
bez uruchomienia tej masy, bez Staraniem Koła Towarzystwa Przy· 

. , , . wy pękołapacz, znacznie usprawnia 
jący produkcję. Otóż pomysł ten, 
jak. go określono rewelacyjny, zo

f BPO wy5.a~n~a 
stał zastosowany u nas tylko na kil Vv związku z zamieszczeniem w 
ku bębnach przewijarki, pozostałe . ,Głosie" w dniach 28 i 30 grudnia 
zaś pracują nadal bez pękołapaczy. 1949 r. dwóch korespondencji pt. 
Tymczasem w PZPB Nr. 21 i PZPB "~~!li?ny, rzucone molom na ·poł.ar
Nr. 3 robotnicy oraz kierovmictwo· ~le l „N}.edbalstwo przyczyną wiel
dowiedziawczy się o naszym pomv- kich strat ' nadesła!lyc~ pi;zez nasze. 
śle, zastosowali go u siebie z dosko go korespondenta ł. op1suiących po
nałym skutkiem na wsz stkich wstałe na skutek medbalstwa s~~aty 
przewijarkach. Y w magaz~ach· <iHPO, . otr~y~l!smy 

1949 r. pt. ,.Niedb:i!: . \IQ przyczyn 
wielk-ich strat" - CHPO miQ<lzy il' 
nymi wyjaśnia: „W . partiach guz 
ków b<!kielitowych, otrzymywar.ych 
od przemysłu, mogą się znajdować to 
wary częściowo niewycenione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełPia
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta". Co Q.o trvbu załatwia 
nia tych sp_raw nie mielibyśmy za
strzeżeń, gdyby wycenianie riie trwa· 
ło kilka miesięcy, w czasie gdy klient 
czeka na towar i niecierpliwi się. 

wciągnięcia jej w wir probie- jaciół Żołnierza w PZPW Nr 6 urzą
mów ogromnego organizmu fa. dzona została ubiegłej niedzieli za
brycznego, bez stałej troski o I ba wa taneczna, :z której dochód w su 
systematyczne podnoszenie jej mie 36 tysięcy złotych przekazano 
l\.walifikacji politycznych, jej dla Wojskowego Szpitala. 
świadomości partyjnej, wysiłki Imrireza ta nie tylko dała godziwą 

i przyjemną rozrywkę naszym pra
cownikom, ale zarazem podkreśliła 

serdea:ną więi, łącząca robotl'lika 
Wojsk.iem Polski Ludowej. 

Nie należy wątpić, że tegoroczne 
pocz;ynania naszego klubu, oparte 
na stale wzrastającym doświadcze
niu, pójdą również w kierunku po 

z pularyzacji racjonalizacji i uświado 

od dyrekcji CHPO wy'Jaśnienie. W 
wyjaśnieniu tym ·stwierdza się, że 
i$l:otnie pewna ilość kapeluszy uległa 
zniszczeniu przez mole· i . nadaje się 
tylko do przerobu na pantofle ranne. 
Niestety, wyjaśnienie nie podaje, czy 
przedsięwzięto jakieś środki, aby za
pobiec dalszemu niszczeniu kapelu· 

W chwili, kiedy cały polski świat 
pracy prowadzi wytężoną walkę o 
oszczędnoś5 drogą upłynnienia rem<'
nentów i przyśpieszenia obiegu śro::!
ków obrotowyc,h, czy zdrowY?n obja
wem jest -zamrożenie 17 milionów zło 
tvch na okrea . kilku miesiecyl 

" 

S. R6zga 
Jcorespondent fabryczny „Głos.u" 

z PZPW Nr 6 

mienia wszystkich tych, którzy nie 
doceniają dobrodziejstw tego ruehu. 

Fr. Donder 
koresoońdent fabryczny z PZPB Nr 6 

szy przez mole. 
Co do drugiej korespondencji te

goź korespondenta . z dnia 30.XIL 

t·"f'. 
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rl lljo fomb..!!!2 . . . ' ~ 
my, że mamy bardzo wielu przyja• 
dół, i głosując za pokojem gło 
sujemy za braterstwem nar<_>dów, ził 
szcześcięm wszystkich lu dzi pracy, 
gdziełtolwiek się znajdują. 

~ O POKO J ! ~ 
&, ~~~~G~:::;::::(.C~l~ca 

Każdy obywątel radziecki rozumie 
że głosując za pokojem, speinia czyn 
ważny i doniosły: głos jego jest je 
szcze jedną. przestrogą dla tych, co 
1m1rzą o nowej straszliwc>j rzezi, Głos 
jego - to tarcza, osłani~jąca d,~iec· 
ko, drzewo, ukochane miasto. Zeby 
q1P wiem jak szalały zamiecie 1 lo•fo

llja Erenburg 

sał<J Wcil\i o jednyJI\: o wojnie. Szpal damy nerwów, jesteśmy dość wraitli 
ty rrazet poświęcone był) bombom wł i czuli. Wlelt1 przeżyliśmy w 
nlonwwym, bakteriom dżumy, naj{o- czasie wojuy. Amerykanie wtedy do· 
zmaitszym truciznom. Rząd amery· rabiall ~le;, a my wąlczyliśm} na 
liań~iti podpisywał pakty wojskowe, timien'.' i życie Żony ich k\1powały so 
werbował ioł\\leny w Europie i Azji; bie nowe radiole, a nnsze, słuchając 
hilłiliiłiwie obwieszczał ~wiatu o wy cia -;yren i łoskotu bnmb, nie J>rze 
swycb d1api11foych :i;amłarach. Woj· stl!wały pracować. Ich żony kupowały 
na nie W)'buchła. w 1949 roku - na· lod1\wld, a na„, e marzły i pracowały 
ród H d1deckl nie dopuścił do wojny: - praco w..ilv o~ ta.tnimi siłami. !$tnie 
potwimcl1ał on niejednokrotnie swe te stara przypowlą,tka : „Tlt, chodź· 
pragnienie i ycia w pokoju ze wszyst my mlótić". - „Brzucb lllnie boli". 
kimi parndami; spokojnie przyporu· - „Tit, cboć jeść". - „A gdzie 
niał po\rząsaJ;\cym bombaml lu<lziom, 1no.lil duża łyikal". Dobrze f>znaliś
że on, naród ra(l:deckl, nie jest !wnaj my atneryka.ńskich litów: podczas 

przed pięciu laty 111 niezwykłyn1 mnlel hezbrołlny: potrafił zjedm1czyć wojny nie ba.nfao rwali się do bitwy. 
wzruszeniem lud:lie całego świil wokół siebie dlą obrony pokoju na· Po zwycięstwie łyżki ich okazały si~ 

la czekall przyjścia wiosny, Je11zai') rody J;uropy l A'.Aji. zaiste długie. Mamy nerwy. I mamy 
szalały zamiecie, jes;/icze; wiały lodo· Zdawałoby się. że i-ozwśclea:eni pamięć. Pn:eżyliśmy bardzo wiele. 
wate wichry, lecz nagle odwilże, kongresmeni, generałowie amerykań- Lecz daremnie liczą oni na to, że pod 
szmer spadających kropel, słońce, scy, dyplomaci ~ dziennikarze mogą nlclliemy ręce do góry, usłyszawszy 
gwar ożywającego ptasiego świata - się uspokoić. Lea nie, w dalszym cią kill~a wypowiedzi pana Trumana 
wszyst}f.o to potwierdzało, ż11 koniec gu kontynuuj~ 011.i tę samą brudną na kole jnej konferencji prasowe j. 
zimy jest blisJµ. Nigdy enyba ludzie fi'~· Zaponmieli o wszystktm - o Nte takie rzec~y jużeśmy słyszeli: do 
tak nie czekali na wiosnę, jal~ w owy m dzieciach i o kło$ach, o spokojnym dziś mamy w uszach ryk moździe;.v, 
pamlęlnym roku: zbliżał się 11.oniec brzęp:enln ludzkiego ula, o zmianie szczl)k czołgów, łoskot bomb. I wte
wielkiej próby, która pr2ypaiłla. w u- pór roku ... tudi.Jc-. ci piszą, mówią i dy nic speszylłilmy się, a rę;::e pa<!nie 
dziale narodom, woj{la przeiywaia. swe 111y1!l1 tyl~o o nowej wojnte, lecz śUśmy nie my. lecz ci, którzy w swej 
oslatnic niie11iące. Zolniene radzlucc:y nar(ld r;i.d11\ł'cl\I . pn:yfąciele pQko1u głupocio myśleli, ie nas zastraszą. 
stanr,li na Odrą; koślawy orzeł prus- na całym świecie stali się jeszcie sil· Niech kupcy i sklepiki\rze zajmą siQ 
ski schronił si~ do swego gniazda, nie jsl, je<;zczt' baczniejsi, jeszcze bar- czym' Innym. niech reklamują. akcje, 
przedśmiertnym potem pokryły się dziej zespoltni. „superbomby", niech republikanie 
posągi drapieinych Walkirii. Narody K\o:i móriłby :1ao-po.nować, mówiq,c: •;traszą clemokratów, a demokraci te
całego świata czekały pokoju, jak jeięll do zgody potrzebna. jest dobra pubIUm nów kolejnym zdemaskowa· 
zasyp;;u1i w głębokiej s:i:tolni QÓrnicy wola dwóch :stron, to d.o wojny wy· l\lem skandalów. Jt1:ieli o nas chodzi, 
czekają na odrobinę powietrza. Na· 11tarc1y zlej woli Jednej strony. Tak Io próine 91\ ich wysiłki. 
rody całego świata błogosławiły na- jest bezsprzecznie, i głośna, lecz ha
ród radziecki, żołnierzy szturmują· niebna historia laszvstów nłemiec
cych ostatnie twierdze fą.szystowskle, "ich jeszcze raz to potwierdziła. Nie 
robotnice Unlu i chł<lpki Syberii, he· darmo jednak ludzie :iyją. na świecie, 
loicznie pracujące w tęsknocie i nie· nio dil.rmo męczą slę, pracują, wal· 
dostatku, naszych luQzi któ1iy wylla <:11ą: stajl\ się twardsi i mądrzejsi. Hl 
zali niezwykłą moc ducha, oftamdśó tler 111ógł prze\ĄQ11ać swyclt niedowa
l wiełkośó serca. rzeńców, że wy1>rawa na Moskwę hę 
Któż mógł wtedy przypuS1Eczać, !Ze dzie wesoły~ tiikntkiem z niezłym 

nie minie nawet rok - I na świat zyąkfom. Ten1.'łl pierwszy lepszy ame
wypęlzną wilkołaki faszystowskie, no rykański niedowarzenlec rozumie, że 
wł. pretetJenr:l tło "{lftnowanla nl\d Związek Radziecki - to potęine mo· 
światem, szarlatAAi, re\lam\łjący ,,taj earstwo. Je:ieU mzszalałym kongres
ną broń", alc~emicy, marzl\CY o tym. menom nie udało się w ciłUJ\ł c7te· 
by zamienić ludzką, krew w iloto, recll lal pn.aja(\ od roipr;iwiania o 
wspólnicy Stinnesa, Fe9lera, Kruppa, wojnie do dzillł~p wojennych to tyl
duchowi spadkobiercy fuehrera? Kto !;:o dlatego, ie nie 111ogli tano uc~y
móglby wtedy wyobrazjć 11n1Jte, ie nió: mlell onj dokładnie opiacowane 
nie minie nawęt rok - i guety plany Mobł117.aC1' łne, Jecz uie mieli 
państw, które ocal~ły tylko dzl4'kl żołJJ~JJiY, •taryclt o~;af:yUby się 
bohaterstwu iołnleny Stallngradu, bt smobłlh:~wałi. 

Grożą WQjną, lecz do prowadzenia 
wojny potrzebni są żołnierze; wojna 
- lo n•e konferencja prasowa. ' '\Tzy· 
watił na pomoc hitlerowskiego gene· 
rał11 Guderiana. Doskonale pamięta· 
my, Jak generał ten szedł na Mos· 
}(wę, pamiętamy również, jak spod 
niej uclokał. Amerykanie doszli do 
pniekommill, ile bity hitlerowski ge· 
neral test lepszy ód włalinych - nie 
bitych, którzy nie wąchali dotych· 
czas prochu. No cóż, będą mieli o 
jednego generała wi~cej. Mają oni 
w ogóle mnóstwo generałów - i wła 
snych i angielskich, i francuskich. 
Mają nawet luksemburskiego gene-
1·a.ła. Lecz żołnier~y mają mało i to 
niepewnych, bowiem nie ma te,aa 
narodu, który chciałby prowadzić 
wojnę. 

Są lilepi w swej cltclwości, bezsilni 
w sw~j wściekłości. „!\'adludzi moź· 
na również nazwać nadmtdrcaml" -
pisze „Daily News' . Nie , „natlludzi'' 
moi!.na nazwać półgłówkami, lub po 
pTostu szaleńcami. Jeżeli pewien ~on 
gresmc1n zaproponował -pHenle~ć 
rz<~d Stanów Zjednoczonych do nle-
11stannie pędzącE'go pociągu, lo Inny 
opracował projekt przeniesienia par· 
lameułu pod zlemię. Niedawno kon· 
gresman Rohert Reec}), republilta11in 
ze stanu Pensylwania, wystąpil z ak· 
tualną propozycją: zażądał on miano· 
wicie, by wszyscy członkowie nąd\I 
federalnego 1 oclpowiedzialni mężowie 
s tanu z mieszkańcami Białego Domu 
włącznie zostali ibadani przez do· 
świad<'zonycb psyclilatrów. Niestety, 
wniosek ten nie miał powod1;enia1 
jak wiadomo, wariaci unikają psy
cniatrów. 

Naró!I amerykański. podobnie, jak 
wszystkie narody świata, nie chce 
wojny. LecL w Ameryce jest sporo 
ludzł nalwnycll t źle orientujących 
się w polityce. Takich można do cza· 
su osmkiwać. W przededniu wybo· 
rów prezydenta pan '.{ruman zupeł· 
nie zapomniał, źa w słownilf;u tstnie
i<> słowo bombil, Mówił tyll~o o po· 
koju, dopóki :nie został wybrany. Do 
wiedzlawszy się o wynika.eh głosowa 
nia, natychmiast zapomniał, że w 
słowniku istnieje ~Iowo „pokój" i za
cr.ął mówić o bombach. Jednak z każ 
dym dniem w snmej Ameryce wzra· 
sta oburzenie na ohydne groiby. Je
żeli bomba wywołała oburzenie milio 
nów, lo „superbomba" oburza dzie· 
siąlki młllo1'ÓW. Bez względu na 
wsielkle Jqiglarst wa różnych lrn11greil 
menów, Amervka - to nię Biały 
Dom l nie dom wariatów. 

Naród amerykański podobnie, jak 
w~zystl>ie narody świata wie, że my, 
h1dzic radzieccy, 11ien;1wł!Iiimy woj· 
ny. Pragniemy ~yó w pokoj\1 ze wszy 
slkimi aarod<łnti. Powie111y •o jei;'tcze 
raz w dniu wyborów: będziemy gloso 
wali Zil pol\ojem, Wi,ęmy nie tylko za 
c~ym głosujemy, lecz i na kofJo gło· 
suj enw. ·wiemy, :7.e wśród naszych de 
le!Jatów nie ma akcjonariuszy but. za 
jnteresowanych w zyskach, 11ie ma 
w~ród nieb giełdziarzy, finapsistów, 

kolonliato1ów, dla których wojna wate wichry, wiosna jut nadchodzi. 
to przede wszystkim dochody . W ie- Wkrótce zazielenią się pola, skw ery, 
my, 'ie wybrani przez na& ludzie hę· ogrody i parki zaroją się dziećmi. Wy 
dą rzeczywiście bronić sprawy poko· rosły one w ciąc;u ro!m i jeszcze o je 
jll. den k1ok zbliżyły się do naszego 

SHa nasza ~włązslna jest z naszym wielkiego, iiwiellanego celu. Wśród 
µmlłowąniem pok1>j11: nie staramy dzieci tych są ioieroly: ojcowie ich 
się oszczekać historii i wpić . się zęba- polegli pod Stalingradem, n11-d 'lnłe
mi w łydkę przyszłości, jak to czynią prem. nad Wisłą lub Odrą. Oj<:!owie 
potraciwszy głowy, businesi;menL icb polegli po to, by nigdy jui wię· 
\Vięmy, ile jesteśmy warci I my i na cej nie było najazdów fasiy!>tow
~t przy jaciele. Przed dziesięciu laty sklch, by dzieci nie doznały wszy~t· 
ąatamlar pracy powlewał nad jedną kiego, co myśmy przeiyu. Obowiąz· 
szósłą kuli zlem!lkiej. Dziś 1lokoła te· kiem naszym jest obronić pokój i 
go sztandaru zjednoczyła się jedna cbronhny go. Niech wiedzą wszyscył 
trri;ecią lud~ości. Wiemy, :ie ani że te same myśli i uczucia napełniają 
Francuzi, ani Włosi, ani Angllcy nie :»erca wsi ystkich obywateli radzlec· 
pójdą walczyó za szaleńców z Białe- I kich: pokój narodom, pokój miastom 
go Domu, czy z domu wariatów. Wie· i wsiom, pokój starcom i dzieciom! 

lmperia1'is tyc2ni podriea-acze wo.jenni starają, się kopać doły pod poka-
jem świata., a kopią w rzrozywist.oścL. grób dla samy~h siebie. 

, 

'dą powtarzały oszcr;erstwa Goebbt:1l~ A-..aerykanle JuJ>l~ praypo,mht&ó Q 
sa i ociernl~y swych ll!b&We6'!t Kto swej młodeAcl~ twlerdią eni, że nlg· 
b~ .mógł wowczas uwlenyc'!, ze n~e dy nie naśladują, a tylko wynajdują. 
nu.me n.awet !ok ......., i złoczyńcy, kto- w raee1ywisto§ci zaś a•storia powo
rz.v jeucze Ble obli~~li swych zys· jennego oJcresq Ameryki świą.d<:zy o 
ko"":'. po okropnej wo1n1e, za<:mą ma- p:adklej zdolJloiki nieldórych Amer"f 
rzyc o nowrch zyalcach i nowej woj· lla.nów do ślepego uaślądownictwa: 
llie1 . powtarzają oni dosłownie wariackie 
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W służbie u barbarzyńców i ludobójców 
W roku 19'6, n1esp~łna w rok vo monologi niemieckich faszystów. Ich Obch()Chiliśmy niedawno 32 rocznicę powstania Armii Radzieokiej, -

zakończeniu wojny, dZlennikarz ame- gadanie 0 „wyższości amerykańskie- strażni~k! pokoju i beZPieezeństwa ludzkości, aati.i, która uciśnionym 
rykańskl Da;wid Lawrence domag~ł go trybu żyda" jest niczym innym, i jęc.zącym w niewoli narodom świata niesie wolność i swobodę. 
się natychimastewego wszczęcia dna Jak przeklądem ks~ąiek HUlera Go· Innym, zupełnie innym celom służą. siły ~hrojne państw blU.".ruazyJ-
łań wojennych przeciwko Zwlitzkowl ebbelsa., llo,enberga. ' nycb, na.rzędzie zabore?;ef-0 awant umictwa I impel.'lalistycmego ucisku. 
Radzlec:klemu~ „Niecą to nastq,lłt łe· w tysilłcach ga:aet amerykańskich Nie obrona pokoju jest ich dewi.zą, a napaść wo-jenna, nie bezpieczeństwo, 
raz :;- zanim naSllł broń J>O)l.ryje ntoina ujrzeć obraz)f.I, sławiące ban· a rwałt. 11ie wolność, a niewola dla narodów świata. 
rdza • Wojna nie wybuchlll "!' 1(146 dyelde priygody „nadczłowieka". Właśnie w jednym r; os.tatn>ich numerów (}rganu prasowego Niemiec-
roku - na.-octy obroniły pokoj, Leez pnec\eż ten właśpie „nadczło· klej Demokratycznej Re1rnbliki I;nclowej - „Neues Deutscbland" ukazała 

W rok~ 1047 W m~racb parl~mentu wiek" był ldeałeai esesowców. Wojo się wstr.ząsająoa opowieść -młodego Nit>mca, Werne·ra Tomnschewsldno, 
amerykanskiego nie1ednokroln1e roz· w1dczy jankesi naśladują nie tylko k tóry z je.nlecldego ab c,zu wo-jennego został pod terror~ iiwerbow:my do 
legały s~ę 11awoływa11ia tło wojny. Hitlera w j2go ząranh1, lecz Hitlera u fr;t'ncu!ik ir. j Legii Cud?.oziomskiej, a 11astępnie hrał przez pewien czas 
Amerykanski dyplomat~ Earl krzy· jego sC'hyłku. Pra!Plą,c podnieść na p rzymusowy udział w barbarzyńskiej w o-jnie prizeci.w waJc:1ącemu po bo· 
cJał: „Trzeba posktomlc Rosjan! Do duchu swych rodi\ków i nastraszyć hatenku o swe wy'l:lVolenie Viietna.mowi. 
tego celu pC>trze~ne nam są stJait:i:li· świat, wychwalaJI\ oni nieustannie ot-0 jeco opowieść: 
we rodzaje broni • Wojna nie zaczęł~ najrozmaitue nowe sposoby uii111ier· 
się w 1947 roku - naród radziecki · I d i T wł • · t d u l ·• · . . t 1 t • k j cania. u • , ym a1m1e. ru. n s ~ W Marsylu :z:aładowano nas na 0-1 większą ilość jeńców. Jeńcom zało-
cz~ni~:ua 1::8 

5 :::i:~n~e~ykańskle Hitler Uil krótko przed za)c1em tru· kręt, jadący do francuskiego Marok- żono przewody elektryczne do języ
"ł i d rt k łów 

0 
blls)>leł woj clzny l\a szcz~ry. K~Jycza wledy: ka . Przez Fez i Meknes dotarliśmy ka ! u;zów, aby przy pomocy prądu 

f?1 yDs·ęl0 ~· ~r:erykańscy pertra.k- „1?11tac;Jamy łilJDl\ ~~on, przy pomocy do Sidi Bel Abes, gdzie poddano nas z.rm1sić ich do wyjawienia stanow:sk 
~~;. lt}J~O'!ar! vie sojuszów wojflko· klonij :1wycł~.cymy • s2czególowej rewi'Lji osobistej. Za- jednostek Vietnamskie1 Armii Wy-

kolumnę samochodową A.Tmii Wy
zwolenia. Wzięliśmy do n iewoli !Pl
ku rannych Vietnamczyków, któray 
zostali natychmiast zamordowani 
p r.z.ez Francuzów. 

W czasie dwudniowej operacji w 
okolicy Hogh - Mon'u zostaliśmy za
atakowani i pobici przez jednostki 
Vietnamskiej Am1ii Wyzwolenia. 
Mieliśrny licznych a:abitych i ran
nych. Oficerowie nasi, a w szcz~ól
ności podpalacze i sadyści. sierżan
ci Stefano. An dersen i ;podporucznik 
Gilnof wydali r o;zkaz spalenia nędz
nych chat krajowców i wymordowa 
nia kobiet, dzieci i starców. 

Gdy pewnego d nia wybrałem się 
po żywność do Hogh - Mon'u, byłem 
świadkiem strasznej sceny, R1mnemu 
jepcowi wsypyWano do rany proch 
z gilzy naboju i nastę;mie podpalo
no. Jeden z leglonistów obciął m u 
uszy. Męczono go tak długo, póki 
śmierć 'llie sl~róciła jego mę)ci. 

pól ryżow~h pewnej wioski. W cza
sie patrolu ujęto kobietę, którą 
zgwałcił najpierw Włoch „Rosetti", 
:potem inni legioniści. Kilka innych 
stars~ych kobiet rozstrzelano w c.za
sie odwrotu. 

Pewnego razu zauważyliśmy na 
polach ryżowych kilkoro ludzi, na 
których skierowaliśmy ogień. K iedy 
podes2liśmy bliże.i , okazało się, ;ż by 
ły to dzieci, niosące żywność. Dwoie 
z ;nich było śmiertelnie rannych. Po 
nieważ znałem kilka słów annam
skich zmuszono mnie, ·abym je zapy
tał. gdzie są ich ojcowie. D2ieci nie 
dały żadnej odpowiedrz.i. Francuri 
położyli je trupem. 

i Gen~ralowie amerykańscy i W clagu czlęrech lat s n:ędu Ame- brano nam nawet fotografie. Wol- zwoJenia. Dowódca naszego pos terun 
wJ~1 '81ewie or nizowall głosne ry~anie wymachiwali bombą atomo- no było zatrzymać jedynie łyżki. ku zatrzymał w koszarach 2 jeńców 
!ian:wry. Kongrerroan Muadt ośwtad '"'.lt• !eraz, kiedy eł•}'ł l!~tatęcząl~ st4: Zd~wało .nam ~!ę,. ż~ ~esteś:II?Y zbro- i kazał ich prz.ym?cować ła_ńcuchami 
czył uroczyście „wkrótce zaczną, le- pd sui, Z:'?,iYDajlł mowh1 o nowe1 „au ~nia!'2am1, a me zo,~;erzam1._ Naza- do ławy: N.astęp111e wlar;o :m _do ust 
ciec bomby". Wojna nie x-oipocięta perhomb10 • i JUtrz rai:o otr;;ym~hsmy pierwsze 10-~5 l~ti·?w .w?dy. Jen.cy me w7- Po p owrocie do Couchy, w-yd ano 
się w 1H8 roku _ miłujące pokój na I Bom1Jy i „supetbomby" są, pu;e~e ,1 skąp.e pozywie_me. K~sz~ry były prize p')w1e~z1e1.1 ani Jednego sł?wa. Wow nam r?j':kaz. wyruSG!:en ia ~a wią~zą 
rody' zburzyły plany rozwścioczo· wsty11tk1m sz1nlaiem; unl inyąlą; ae , pełnione, !udzie _mus1eh spac na po- czas bito 1~h pa br~uchu _1 tr~to~a- ap~r~cąą :voJskową. Po k~kugod~
nych jankesów. my, ludzie radzieccy, mamy stabe ner '' dłodze, wielu lezało na klatce soho- no n_ogam1, tak, ze oba.i wKrotce neJ Je~1e samochod~weJ rozb1hs-

W roku 1949 prasa amerykańska pi wy. Nili bęlłę twierdził, ie nie posia· dowej. Trudno było _wy~·z:'>'mać z po zmarli. . . . . . . I my !llam1aty . na zales1?nym, pl~s~-

W Couchy oczekiwał na nas roz
k11z mar1>zu do Tai- Ning. gdzie u..i ę
liśmy cukrownię i wysunięte >- tano
wisko Wen - Wen. Vietnamozycy a
takowali nas stale .. Od popl'tZegniej 
kompanii przejęliśmy 73 jeńców. 
Kilku a; nich oddano pod mój nad
zór. Za ucieczkę jednego z nich mu
siałem stać dwie godziny; na spieko
cie bez przyk rycia głowy. Po godzi„ 
nie straciłem przytomność. Nie 
wiem, jak długo leżałem omdlały, 
pamiętam tylko, iż zaraz po tym wy 
ruszyliśmy w pole. 
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wodu robactwa. Dz1ec:Lzm1ec koszar W tydz1en pózruej zaatak0wal:smy czystym w~gorzu, połozonym w srod 
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Eugeniusz Boratyński 
wielki poe ta. rosyjski 

Bugeniusz BMatyńsJci (1800 - 18.H) to wybitny poeta r?"'· 
'Byjski z tzw. plejady Puszkinowskiej, poettł, któ1'1J ~,podob7!ie 
'jak Puszkin ceniqoy 1oy~ jego twórczość, z{l(;?Jql od tonow 
romantycznych, by następnw wprowadzić do swyc1i utworów 
top, realistyczny''. . 

2 marca b. r. minęło 150 "[.at od dnia urodzin E., A. B?raryń
~kiego. z tej okazji zarnieszozamy jedeti z utwor<»? ~u:l~iego 
poety a mianowicie wiersz pt. ,po„." (Adama Miekurun.qza), 
iviers~ zawierając i1 aluzje do „()(Jeny" ,,SoMtów Krymskich" , 
dokonanej przez ,farytyków i reeenzentótp warszawskfoh". 

. Nie bój się sądów j1ułowitycłt. 
Lecz pcchlcbstw zdradnych czarem swynu 
w:craz geniusza wśród zasiczytów 
Usypiał m<lłY ka<lzideł dyl\1. 
Kiedy fałszywe chwalby ceniąc, 
Byłbyś u mody gotów już 
Dla swej Kameny uwić wieniec 
Z kwiatów htftowych, sztuczµych r6i 
Wybacz, ja gło~no te> piętnuję, 
Proroku, ntiJtrzu, wybac:i n1t, 
Na wieniec z lallY'U ukazują 
Z goryczą, w kłótej wy uut tkwi. 
Bo kiedy jeździec ii:ręczny snadnie 
Na gnbiet Pearaza kn;epko siadł, 
Nie ma nieizczęścia, gdy 10 ·&maenie 
Krytyki beilitOJIU' bU. 

• i 

obsad.zony !rancLisklmi posterunka
mi. CzuJiśmy się jak w 'vięzieniu. 
Tak przeminął pierwszy dzień ;poby~ 

-tu w Sidi Bel Abes. Drugiego dnia 
odbyło się pr.tesluch!wanie żołnierzy 
w ogniu krzyżowych pytań, iprzy a
kompaniamencie bicia do utraty 
przytomności przez dwóc;h podofi.ce 
rów, po czym zostaliśmy odprowa
dzeni pod strażą do koszar. 

„Teraz należycie już do nas" -
powiedzieli nam oficerowie francus
cy. 

Po obiedzie emuszono nas do pod· 
pisania zobowiązań do pięcioletniej 
służby w Legii. Zoslałem skazany na 
tt.zy dni aresztu b ez pożywienia -
za Odmowę, podpisania kontrak tu. 
Do dnia dzisiejszego nosze. blizny po 
ranach , jakie wówC'Zas otrzymałem. 
„Zmit}kłem" i złożyłem ;podpis. Po 
trzymiesięcznej służbie przeniesiono 
mnie do Meknes. Następnie zostaliś
my ~aokrętowani do Vletnamu: Po 
30~dmowej przeprawie wplynęl!.ś.my 
28 maja 19'17 roku· do J)Ortu w Saj
gonie. Przy wyjściu na ląd otrzyma 
liśmy broń ! amun!cję i prosto z por 
tu zo~.+aliś..my pr-zydzieleni do poszeze 
gólnych formacji. Wraz z k;ilkoma 
towarzyszami dostałem się do 13 pól 
,brygady Legii Cudzoziemskiej 1 ba
lnlionu, · 1 kompanii, gdzie stwierdzi
łem, iż 80 p rnc. wszystkich żolnie
nr.y ~lużąGych w Legii w Vietnamie 
było . Tiemcami. „ 
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Po 24 godzinach wy.szliśmy na pa
trol i po kilkugodzinnym poszukiwa • 
niu, natknęliśmy się na jednostki 
Vietnamskiej Armii · Wyzwolenia. 

przełożył Seweeyn. P.ollak J?n.eszłiśmy do atak:u i weię.liśmy 
Vietnam · - teren bohaterskich i ~ycłęJldcb 11P1&gań ucianionej lud" 

no.ści kololl'ialne.i z .bair.bMQ"ńskim iml>erializme.m francuskim. 

W wyniku ofensywy armii viet
namskiej ponieśliśmy wówczas duże 
str aty. I znów pawtóm:yła się cała po 
,przednia p rocedura tor tur wobec kil 
ku jeńców, którzy umierali wołając: 
„Niech żyje Ho Chi Minh". W 48 
godzin później nasza kompania zna)
dując się w miejscu oddalonym za
ledwie o 2 kilo.metry od koszar Wtpa
dła w zasadzkę tracąc 40 llab itych, 
25 rannych 01·az wiele sprzętu i amu 
n icji. Cała walka trwała izaledwie 
30 m;in~t. Rozwścieczeni tą poraż
ką, s1erzant Stefano wr az z kilkoma. 
~r31n_cuz~~i. '~'P!ldli do cel naszych 
.ienc?w i sc1ę~1 im głowy. Zbryzgani 
krwią, ubr;m1 zaledwie w kost iumy 
ką,pielpwe, przeciągali „triumfalnie" 
'.?r.zez Tai - N~n.g, piosąc przed sobą 
sc1ęte głowy l narzędzia zbrodni. 

w dniu 27 czerwca 1948 roku zosta 
_łem ciężko ranny w nogę, Odwiezio
no mnie samolotem do s~ ~g0nn. Po 
dmżs;i:ym pobycie w szpitalu, izos!a
łem pr_zydz~elony do str.:iży ~r·z~·~ 
boczne] gen. Koeniga w Niemczec ;\ , 
skąd uciekłem na terytor;um Nk
mieck:ej Republiki Demokratycznej. 
Gorzko żałowałem, iż w czasie niP
woli, w 1946 roku d11łem się zwerbo
wać do Legii Cudizoziemsk'.e i. iż 
sprzedałem własną krew i c' ało ta
kim zbrod niarrzom. 

Opisem tym pragnąłbym 0strzec 
młodych Niemców przed werbun
kiem do Legii Cudzoziemskiej - za„ 
kończył swoje makabryczne wspom„ 
niania b . żołnierz. LegH Curuzoolem„ 
~kiej. 
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li' rocznicę śn1lerci 

Mikołaja Gog·o la . 

I . . · ~ W pię1.·11ym gnwchu prll}' ::biegu 11lic ltm pr:cdpalud11ie ·- starsi pr:.ycho- :biQ/}" grafvki europejskiej od Dilrera 
Więckou:MkiegQ i Gdarnlriei rnieści ·ir dzq. dopiero puźniej - objaś11i11 ripr;ej- poc:;qws::y, jedne z cermiejszych w Eii
nie:.byt jeszc::e „dobrze" znane w.-zyst- niie kto.\ : personelu: rovie i muszą one leżeć na regalach. To „Od Gogola t'OZpo~l się rosyjski romans i rosyjska po

wieść) jak od Pt~zkina zac~ęla się prawdziwie rosyjska poezja„. kim mieszkajicom 11a,~zego mia,t{J liltlzkie W' lizam i spotylr.am wraWJllcą z :oal sumo Jmyczy rulego szereg1i u;artościo-
Muzemn Sztuki. mloclr;ież, owych cliłopców r.r:id:ianych wych.obraz:Sw. Gogol wni.ósl do na8zej Uterr.itury nowe elernenty, zroazil 

mnóstwo naśladowców i pokazał społeczeiistwu powieść_, jaką 
być powin·na; od Gogol.a rozpoczyna się nowy okres rosyjskiej 
litemtu„ry ... ". 

Parter M!lzeum :.i,rfoty jest wyłące11it: poprzetl11i11. Uśmiechnięci i 11ocltło11ięci ·- Słyszałem o zamiarze zbudowania 
prz•)z sztukę gotycką. 'buijd1tj1J się ttL ru::mowq. P.vtmn. co im się 1wjbanlziej nowego g1nllchu Muzeum? - wtrąciłm1. 
neźby. figury, 'wiątki it/J. H's;;vstko podo&afo. IT'iu<lomo. ż.e tu ;JOd lf'ied_ +- T-ak, ale to daleka sprau:a. Na razie 
rdek XIV-XT . Jest tu dar, llin Kultu_ 11icm - odf101dudh jeden. A tobie? brak tu.i to kredytóu- - odpowiada mój 
ry i S=tuki 11/u Muzeum łódzlri(.'g<J -- 'J. '(• fi.iwry dre1rnia11e· -stolarsl"if· - rozmótcca. .· 

Powyższe slowa znak<nnitegt> krytyka rosyjskiego, BielińBkie 
go) dostatecznie jasno określają pozycjt; literacką 1viell~iego pi
sarza i najv.;-iększego satyryka rosyjskiego, ilfikolaja Gogola 
(ur. w 1809 - ztn. 4. 3. 185~ r.). 

Piętro 11iorll'sze i druy;ie /J<>~u:ięc011e 111ó1<·i .; pouxi(!q drugi. 1 ;-;zPci :astamn<"ia .'1 jaka jest przeciętna ilość zwie. 
jest tryląc:mir malarstwu. Poczyna jqc od si(! dł11żej i pu ch1rili odpou•iada:. chyba 

1

1 ~zajqcych i spo.śrócl jakiej p11blicz11osci 
mihtr.l!ów XJ'I wi.ek1.L, u koikzqc 1111 tu o;a/11 1w1r:oczes1w '"' trzecim piętrze. się IJIW rekrutuje? 
wsp6/.czes11,.-111 malarstwie pol.skirn ]al,· Vyrelrtora Muzeuni, dr Miiriic/1a. za- - Ptzeszlo 4 tysiące osób miesięJ!zme. 
tv hdejdo~kopie pr:nmwajq sie pr::cd olllję w g«bilrncie. No stanowisk.i dyre• )<!si to ilo!,ć 10-cio, a nawet 12-to krot 
oczymq. plór1w .l'latejhi, Wyc:6łk<>tcskie. kwm ur:ęduje . już od kil/mnasiu łut. ni(! więks:a <miżeli przed woj11q - o. 
go, Fałata, C/Lelmońskiego, Wyspiu1iskie. - Doi:obeh Muzeum? - móu:i dyr MiL znajmia dr. Miinich. 

Dzi.S, w dniu rocznicy śmierci a.utora słynnych „Wieczo
rów na chutorze w pobliżu Dikanki''_, ,,TarMa Bulby", ,,Staro~ 
świecki.Dh. ziiemian'' i ,,Rew~<Yta(' - pragniemy przypomnieć 
naszym czytelnikom twórczość Mikolaja Gogola, zamiesz'czająo 
poniżej fragmenty jego świetnej powieści satyrycznej p. t. 
„Przygody Czyczykowa, albo Martwe dttsze". 

go, W'itkieu·icza, Bozm1ńsl~iej, K.ędziers. ruch. - Ąnu okup1J11t ro;;grabił fL•.ęiystlco. ]e;li chodzi o skłod socjalny ~wie. 
kiego, Rodakorvsl~iego, a .:: młodszych Zaledwie 7 11rocm1t el.·spo11atr'1t. wróciło d-ia_i4cycl1, jest on różnorod11y. Ciesz:mt) 
Cybiw, Efbiscll<l, Pro11(tszki, Wolisztn.cs.· do Muzm1m d1·og<1 rewindylwcii, reszta się bardzo, ie gamie xitJ do Muzeum 
kiego, Żuł111L•skiego. GrafiJ:ę re1~re,;e11tujrs "ś ~ dzif;ki pomocy Cn:i:du Lil<ll'idi.1- młml;;ież robotnicza, gamie iię bardzo 
Shocz.rlas, Kuli~iewicz, Cieślewski, Mru_ ~'Y jm!go, lf' yd!O. /(ultury i r;tu.ki, orga- chętnie. st.anou:iąc więb::ość zwiedzają· 
żewski, Goi-yńska, 1'elakowsku. 116w slu:iby bezpiec:.efistJC<L itd. 7,bieniło c~·cTt. A wlt.cśriie na mlodzi<>ży 11qjbard:i:ieJ 

Mikołaj Gogol • • * Spory1'a111 pierw s;:q parę :acied:ajq. się ro z r6ż11ych stron i d=i.ł Mu:.e11m nw n<mt ,;ależy, 11a niej budujem\ przecież 
eych. Dwie młode uczennice u~:inie 1vcal11 polu1i11~· dorobek. -'Ile to przeciei na.~z(I przyszłość. 

Dwie charaktergstgki 
przyglqda;q sie slymumw „Rrbakowi." 1r.i<> u·s.:.vstlw. 1Vfoglibyśmy poka%<1Ć o - Co do pracy w M1izP111n to. 0Cz)

Wycz6l1row~ki11&0. W innej sali µwcu I u~el!' u·iecej. ;\'ieEteh·, brak miP.jsca. ll'ifrie. ,ie.i nie brak. Ost.utJLio Mi11. Kul. 
malych chłopców, nwjqcye/1 mate po W s::cziivłych rnmadi gmuchu 11ie mo- t.ury i Sztrtki przydzieliło pod zarzqd 
8-10 lat. iemy Mię pomi<>ścić. ,,osia<lamy cen11e Muzeum łódzkiego muzea w Łęl':yc;., 

(Fragmenty z powieści M Gogola p. t 
Jbecz dzieje się za t. zw. dawnych ,.dobrych" czasów. Bohater po• 

wdl'.Fci, }loohsztapler i niebieski ptak, Cz~·czykow, przybywa do jednego 
:i A'Ubernialnyrh miasi R osj.i ca1·$kicj, N. N. aby zdobyć u oko.Uczn~·ch zie
mian p&t.Pz«-bnq, mu - dla ubicia nowego szwindlu - pewną, ilość .,mai:
twyrh dusz", nazwisk chłopów pańszczyźnla.nych, odnotowa-nycb w apl• 
saeh !eh właścicieli jakp nie-)yjący. 

Przebiegły Czyczykaw skła<la wizyty obsurnikorn. „1>odejrianym" 
l>J'll.e?. · siebie o J>Oiiladan~e ,,:martwych dusz" i z oka-zji l'Ozmów towar~y
skicb pn:eprowadionych z-,, ,,slodk•im" i ugr-.1:ecznionym właśclciełem V.em 
skini. Manih>wem. oraz 1rburuwat.vm 2iem:iani.nem, Sob11.kiewiczem, otrzy· 
m\1Jr dwie charak-te.rys.tyki carskich lu.mina.ny miaSlia. N. N. 

Obie charu.lderylityki SI\ lnistrz(>wtkim !DW!ereiadłca11 sntyry~go U· 
lentu Mikołaja Gogołil. 

Bardzo szanowni 
ludzie.„ 

- Jak się panu podobnło nasze 
miasto? - spytała Manilowa - Ciy 
mile p<tn spędził cza"'? · 

- Bardzo fodnE" mi~ śliC2T1e 
miasto - odpowiedział Ozyc,.:yko >11 

- i czas spędzi-Iem bardzo mile: to
warzystwo niezmiernie pociągające. 

- A jak pan rLnalazl nas1..ego gu
·bematora? - powiedziała .Manno
wa. 
'- Prawda. że to eecJgodny czło

wiell. I jak wniknął w ęwe obowlq2-
ki, jak on je rozumie! Powinn1śmy 
życzyć sobie więcej takich lutl~. 

- Jak on umie tak, wie pan, o
bejść się z każdym. zachować deli
katność w postępowaniu - se-lidary 
zował się Maniłow z uśmiechem i z 
zadowoleniem prawie zupełnie przy 
mrużył oczy jak kot, którego. z lek
ka podrapano palcem za uszami. 

- Bard.zo uprzejmy i miły czło
wiek - ciągnął dalej Czyczykow -
i jaki znawca! Nawet nie., przy
przypuszczalem, że tak doskonale 
-w-yszywa różne wzory! Pokazywał 

mi woreczek własne.i rob-Oty: Tzadko 
która dama wruałaby tak zręC'lnie 
wyl'N.yć. 

- A wicegubernator. prawda. jaltl 
to mity człowiek'! - pow]edział Ma
niłow z.nów trochę poy1nruż)"\\"e:t.Y 
oczy. , 

- Bardzo. bardzo iszano·•;ny czło
wiek - od-powie<l11.ial C!!lyczykow. 

- No, a co pan sądzi o policmaj
strze? Jaki to :mity c-dow!f>k, nie
prawdaż? 

- Nie2lllliernie miły 1 jaki ~ą
dry, jaki oczytany! Graiil!my u rue
go w wista :z. prokuratorem i preze
sem sądu ai 40 białę.go raJ1.ka. Bar
dzb, bardliO szanowny C!liłowiekl 

- No, a jakiego jest pa~ zdania 
o żonie policmajstra? - dodała Ma
nilowa. - Prawda, że to bardoo mi
la kobieta? 

- O, to je<lna rz: najbard!liej god
nych s~acunku kobiet, jakie tylko 
znam - odparł Qiyczykow. 

Po czym nie opuszczono i;łeresa. 
sądu. poc~istr.za i w ten sposób 
wyliczono prawie wszystkich urzęd
nili:ów miejskich. kt-Orzy akaza.U się 

W\$ZYa.lY ba:r~o S.ilQOWDYnti lud~
mi. 

„ •.••....•....•... „ •..••.•..•..••••••• „ •.•••••.• , ..••• , •••.••••.••...... 

Zofia Petersowa 
Do IO roku życia Zo/i<l _Peterso1w woŻf! do obozu. W tym c:1isie Petersowa 

wychowuje się w Bialejcerku:i na Ukra· pracuje iaka pielęgninrku i nw(lc.ska 

irlie. Na lrrótko przed pierws::q tvojnq ora:: 1wor:.r dirie puwiPści „gwia'ło we 

światową przybywa wraz z rodzi11(1 do mgle" j. ,,Wne!inł Ir ur.uawr" (ta a~tat

W'arsznwy i 111u1j kaiic::y gimmizjum, a nia 11/w-ał~1 ~ię :urn: po tt'lłjnie) 

nasłęp11ie studia wyższe. Po1t'dU.l11ie 1rnr~-omvskie pn:e:iywa auto-
Od roki~ 1923 pracuje w• Patronacie rka na toliborw jt1ko si-O&tra ci upitalµ, 

Tow. Opfoki nad Więźniami. Pracę tę następni" - wywieziima do obo~u -

ko11tynu11je aż clo roku 1939, ::ajmąj1µ; ucieka. Wkrótce nadchodzi wyzwolenie. 

się pz·zy tym i 1wóre:lłŚcil1 literacką. ·W 1945 r. autorka osiedla ~ię w Ło-

]ej debiuty 1101velistyc:me w 1i.isnwch d.:i, gdzie pierwszy swój powojen:n.y 
w latach 1918-1920 zwmcają na au.torkę pr.:eklad („State~ Derbent" ~ Krymowa) 
uwagę świat.a literackiego, a debiut :i:amie!zc-..a tłl „Glosie Rpbotnic~nn" 

ksią:ikowy - tłumaczenie „Księgi :; San 

Michele" Axela M1mtf1e - wyrabia Pe

. tersou:ej f)(JW<JŻl1q pozycję pośród pisarzy 

W roku 1945 Zars11d Główny „~:l)'tel

nika" ileca Petersowej zorgauiłou.vmte 
i kierownictwo mspektoratii k11lt11ro1110 • 

pr.:okfodorreów. (Kłiqżlw ta o~ią11nęla 2 o;~viatowego, który prowadzi po dzień 

.wydań przed woj11ą i 4 po wojnie). diisiejszy. 

Dalsze prace autorki, to przeJ,-łady W okresie powojennyni p001stają no-

„Mari.i Anto11i1iy". „Gwiazdy lud:lwści" uoele okuyacyjr1e „Oa(Vet", wydane przez 
i „Magęllall(l' - Zweiga. (Ta astatnia. Księgarni~ Nauko1llfE w Łodzi, i ksiqilka 

po:r;ycja ukaże się obecnie 1c 11oivym wy- mlod:ieilQU:a .,Lic;&yrzeJHJ - Duch Gór" 

daniu) Zostaje równiej doko11m1a olbr:r;ymia 
Następne lata pr:1ynos;ą tłumaczenia 

powieici Johna K.nittla „Teresa Etienne" 

i „Jf' yill'olenir Ter esy Etie1111e" 5 wmÓt'! 

reportaży podróżniczych r..:wza i im1e. „Ksi<1żki i TViediy" 11hai:e Sif ronl opu_ 

Wojnę prze:i.)IW piS111/w IL li arszf11óe, windaft Pmfinrowic:::a u- przr/rl11d~i„ Pr_ 

bior(J(J c::;y1111y rul=ial 11• jei obrnnie jaka tersowej. 

1.ier0tiinih pm11.-t11 IMVll'/licz1J-Wl•it11mPgQ Pom;dta 11is11rlm 11111 na 1rar ·zwciP 1m· 

11Ma rtwe dusze'') 

Łajdak na łajdaku 
jedzie. 

Mówiliśmy o panu u prezesa 
sądu, u Jana Gregoi•iewicza - n;ekl 
wreszde Czyczykow widząc. że nikt 
nie qecyduje się rmpoczą.ć rozmowy 
- w ubiegły c:z;wartek. Soędziliśpw 
tam raas bardzo mile. 

- Tal~, nie było mnie wtedy u 
prezesa - odrzekł Sobak!ewicz. 

Wspaniały człowiek! 
- Kto taki? - ra:ekł Sobakiewicz 

spoglądając na róg pieca. 
- Prezes! 
- No. być może. że to się panu 

tak wydało: tyle tvlko. że mason. 
ale durei1, jakiego jeszC?.c na świe
c!f' nie było. 

Czyczykow stropił sie trochę 
tym n'<'co o;.;trym określeniem. l~ctZ: 
ur~. po1~rawiając ·ie. ciągnął: 

- Naturalnie. każdy ma jakąś sła 
bostkę. ale za to gubernator - co 
za wspaniały człowiek! 

Z q;klu: Ziemia Łódzka 
Si<'t:ad::u. Piotrk01A:ie. l'abi.wzi~ach, i To
ma~zawie Maz. Tylko iw fro!U:.t1 lo1w_ 
mocii 11il' m~my. niestety. iadneµo -
,/wri..'· si~· dr.Mii11ich. 

- Chcemv urga11izo1wć proµagandOf~ „ 
ob iazdv po malyc11 nifostPczlwcfr i w.,iaeh 

mr111iy epicli.as/.-op, klórr bylb) 1wm fJo-
111ocr1y u: tej rolwcie, mamy ludzi clu~l~ 
nych do tej pmcj· - ale na prześzkod;P 
:mów stoi brak ;rod1ców przewozowych. 

- A jakie plany 110 przysilośt, ob. 
dyrektorze? 

- Mar~ttmiem moim jest utworzeni~ 
drialu pr;Pniyńu artystyczno-tkackiego, 
•kt6ry w takim mieście ja1.: Łód~ móglb)' 
sp"111ić donios/ą rolę. Kto u..>ie, czy n~ 

miałby mncet wpływu 11.a produkcję, 11a 
on-gillalność desrni i w:orów 11a$Zych 
art~kułów ułóki„1111iczych. Drugim ma· 
r:.1>11iem to rozr1orzęcie budowy nowe1111 
gmachu, odpowi111.laj~cPgo wymoson• nrl

j:e;::o coraz b<fTtl:iPj ro:lłijająceio fd"' 
ltl11:e1.11n. 

ltst to mar=eme nil! tylko Dyrckeara, 
ale i całego personelu Muzeum. 

- Gubernator - wspaniały <Xllo-
wiek! Ludw.lk TYrowm: Sady w Głownie IP. M. 

- Nieprawdaż. 
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Wkrótce na łódzkich ekranach. „ ...• c< • - Łotr najwięki;zy na świede! 
- Jak to ~~rnator - łotr? ..-

rzekł Czyczykow i zupełnie nie mógł 
z:rqzu.mieć, jak gubernator może być 
łotrem. - Przy"-nam się, że nigdy by 
if:o nie przyszło mi do głowy - ciąg
nął. - 'Pozwoli pan jeszcze zauwa
żył!, że jego postępowanie zupełnie 
na to nie wygląda; przeciwnie, jest 
w nim wiele miękkości. - Tu przy
toczył nawet jako dowód, sakiewki 
własnoręcznie wyszywane i pochwa
lił łagodny wyraz twarzy guberna
tora. 

,,Cz I o it~e·~k ~lR·z ą d U'' 
(fragment scenariusza) · 

Film radziecki p. t. „Członek Rządu". jest birioJ:il} ni:paniałego I Stoję tu przed wami - ja, ~wykła· 
awansu sP-Ol~znego, któl'Y Wielka. .Rewolucja Patdrl~mikowa. przyniosła kobieta wiejska„. bita prrz:ez męża .. , 
kobiecie radzieckiej, w tym wypadku - żyijącej w wielowiekowym za- straszona piekłem przez popów„. ko
cofanj,u pracującej chłopce rosy~kiej. bieta ·do której wróg st1'2elał, a mi-

8, słu:i.ąca dworską - ofiara. wy.zysku kuła.ka - czJonek kołchozu - mo to żyję. Stoję pl"Zed wami i my
przewodnicząca ~ołcbQ'ZU i - co za skok, nigdy niemożliwy do u1'Zeczy- ślę: po .co ja tu się rznalazłam wśród 
wistnlenia w ustroju burżuazyjnym - po~ł do Rady Państwa - ł·o ·~le was? Pmecież tu, w tej oto sali, u
jakiś wymyślony obraz filmowy, to prawdziwy. a tylko żywcem przenie- chwalanc są najsprawiedliwsze w 
siony na. ekran obraz z ŻYl'ia Iuclzi ra· d:J:ieckicp., świecie prawa! To trzeba zrozu-

- Twarz to łotrowska! - rzekł 
Sobakiewicz. - Niech pan mu tylko 
da nóż i puści na równą drogę -
zarżnie. Za grosz zarżnie! On i wl
<;egubernator - to Gog i Magog. 

Zresrlą najl~iej nam o tym opowie sama bobaterka filmu, posłanka mieć! 
Alc-ksandra Sokołowa. - Zal mi tylko, że moja młodo$ć u-

- Nie, ~idocznie musi mieć coś z (Na korytarzu przed salą obrad Sokołowa: A 
nimi na pieńku - pomyślał Czyczy- Rady Najwyższej ZSRR dele- w mym życiu? 

płynęła przy pracy na cudzych po
cóż .iest osobliwego lach, przy garach wiejskich bogacoz.~· 

kow. - Ot, pomówię lepiej o polic- gatka do Rady, tow. Sokołowa. :z (Na sali obrad Rady Najwyższej.) 
majst!"Ze; to z.daje się jego przyjir- 'zeszytem w ręku omawia z s~re- Przewodniczący: A teraz głosu u-
ęjel tari:em powiatowej organizacji par- dzielam posłance Aleksandrze So-

- ~esztą co do rnnie - powle- ty;jncj ~reść prze,i;iówieni·a, które ma kołowej. 
dział - przyznnm się, iż najbardziej za chwilę wygłosie.) (Sokołowa wchodzi na trybunę.) 
ze wszystkich podob.a mi się polic- S~kcłowa: A więc oddaliśmy 30 Sokołowa: Towarzysze Delegaci! 
majster. Charakter laki prosty, o- tys. d~gu. wybudowaliśmy łaźnię z (Na sali obrad ukazuje się nagle 
twarty: w twarzy widać coś szczere· prysznicami... w otoczeniu najbliżmych swych 
go. Sekretarz: Tak. współpracaw.ników Towarzysz Sta-

- Łajdaki - rzekł z e:imną krwią Sokołowa: Mamy swego agrono- lin. Huraganowe oklaski i cntuzja-
Sobakiewie>z. - Sprzeda. osz.ull:a i ma, komendanta pielP.gniarkę ... styczne okrzyk'. zebranych: Niech ży
jeszcze zje obiad z panem. Znam. ja Kupili&.'ny 10 konnych grabiarek, Je Towauy.sz Stalin!.„ Niech iyje 
ich wszystkich: same łajdaki; całe dwie wagi„. szkołę diz.iesięeiolatkę„. Wielki Stalin!) 
miasto takie: łajdak na łajdaku je- (urywa zmieszana). Wyszło na to, Pr.zewodniczący: Posłan]):a Sokoło-
dzie i łajda!dem pogania. Wszyscy i.eśmy kupili i szkołę! Jakże ja mo- wa, proszę mówJć! 
judasze. Jeden tam tylko jest po- głam tak nieskładnie .napisać? Sokołowa: Zaraz.„ izarllz„. 
iporządny człowiek - prokurator, Sekretarz·. Zbyt sucho to wyna- (St · · 
al · t wd • · ś · · ,., 01 z1mesizana na trybunie, szu-

e 1 en, pra ę mowiąc, wima. dło! Spróbuj bez zeszytu! ka zeszytu, w którym zanotowała 
Po ~ych poc~wąln~ch, chociaż nie„ Solrnlowa: Wybudowaliśmy w na- treść prrzemówienia. w czasie owa-

co IZWi~zły~h biografiach, Czyc~yk~w szym kołc.hozie chlewy, magazyny, cjL na C?;eść Towarzysza Stalina ze
rzauwazył, ze n~e wart~ wspommac o el~ktrowmę.„ .:ael'. rz.esz.ytu. nie mo- sz;yt zsunął się na ~emię. Sokołowa 
inn?"ch. urzędm~ac~ 1 t;irzY'Po:mni~ł g. ę„„ DenerwuJę się, boJę. się„. lnie mO'.łe go rznaJeźć. Macha ręką i 
sobie, ze Sobak1ew1cz me lubił się Sekretarz: To nic!... Wiesz co? Le- rzaczyn.a mówić.) 
o nikim dobrze wyrażać. piej im opowiedz o swoim iyciul Sokołowa: Towarzysze :Posłowliel 

j d'la użeraniu się z mężem. Co tu 
.zresztą o tym wspominać!... Teraz 
raduję się tylko swoim SllGZęścięm ; 
wierzę, że moje słówko tez może się 
przydać ptzy uch•Nalaniu ustaw. 

Przecież tu, my wszyscy, Jesteśmy · 
prostymi ludźmi. A dlaczego t-0 't in
nych państw przyjeżdża.Ją do na~ po 
naukę? Całą ziemię wydeptali wokół 
Kremla. \Vidać z tego, że na wli:wst
ko mamy spo~ób, a w każdej .Po
t r.zebie damy sobie radę! Ja też sie 
nauczyłam od ludu, jaj{ trneba . ko~ 
chać, j.ak się kochania wystrzegać„. 
a przede wszystkim - rozumieć po
trzeby ludu. Ą któż nas wyniósł na 
te stanowiska? ..• Kto nam dal moi· 
1!1ość przemawiania. z tej trybuny, je
sll nie Partia i nasza. władza radzlec 
kar Czy dom buduje1ny, ezy wycina 
my las i jak żyjemy - toć to jedna 
połowa dzieła. Drugą zaś połowę od
robili już za nas Lenin i Stalin! Więc 
będziemy walczyli za niob i za to ŻY
cie, które nam stwor:zyll aż do ostat
niego tchu w piersiach!!! 

Nowa placówka kulturalna w Ło~zi 

W czasie of.mpacji Petersomi doz11aje 1vie.{ć ws1Jólczesn11 o ni1•11s1<ilonym t.~111/ , 

Zica:nych prześltulowa1i. Tropiona prze;:; i przygotowuje pr~elrłacl fJtJR·ie.~ci litero1 

gestapo posługuje się 5 114rmliskami i l4 1.i amtriackiei · - Marii Frischau. W po
razy zmie11ia miejsce zamies~kania. Mqż wieści lej pokazww jest mechanfrm 
pisarki fłłOWJ.je ~atowcmy 118 śmierć powstawania hitle1')'1'11łU. W !lnlu 1 marca b. r. odbyło się u:roe:!yste 

· . Ludwika Waryńskiego. Biblioteka mieści slę 
oiwu-0łe Biblioteki Im. 
w nowym, wspan.falym 
Koa>ernika 

Ą oto fragm~t sali, w któred znajduje się bopto zaoulllk.zona a1iłcl• 
· · Jlia uiasouism_ • 

w wi11zieniu SS, ·S.)!1la.-::ai hitler-OWC)'. ~usław SchabOU!Sfd. ~hu 1>r.zy ul. Gdań·ski6j ró.c 
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pod sztandarami pokoju • 
I . postępu 

UczcirńV godnie DZień Kobiet 
. Obchodzony 8 marca Mię,llzynarodowy Dzień Kobiet stał 

s1ę po ostatniej wojnie dni em potężnych man ifestacji ·na· 
rzecz_ pokoju, dniem skupienia wszystkich sit dla wyk on ania 
planow p rodukcyjnych , dni em w alki o rozwój socjalistycz
nego. stylu pracy. 

D la kobiety polskiej mlnęły 
bezpowrotnie ponure cz.asy 

jarzma sanacyjnego i hitlerowskiej 

okupacji. Stanęła ona na wsz:yst
kich polach do twórczej pracy nad 

0dbudową i rozbudową swej lu
dowej Ojczyzny. 

wspólnej, wielkiej walki o p okój. 
W dniu 5 ma rca - wyjeżdża z Ło
dzi 1000 przodownic społecznych 
do n aszych sióstr-kobiet wiejskich, 
któr ym zawiozą 20 tysięcy ksią· 
żek. 

Ok. 100 kobiet, lttóre swą pracą 
zawodową ii społeczną wyróżnią 

się w ak cji zobowiązań S·marco· 
w ych , drogą awansu społecznego 
cbejmie wyższe stanowiska. 

Do wspaniałego. zbiorowego wy 

silku ku t1'::zczcniu Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet zachęca nas 
przykład kobiet radzieckich. 

:rviają one już za sobą dorobek, 
który pozwolił im obalić kapitali· 
styczne teory~~i o niższości· kobie 
ty. Kobiety radzieckie są dziś 
wzorem dla kobiet krajów demo
kracji ludowej i natchn1eniem dla 
walczących kob~et w krajach ka
pitalistycznego ucisku. 

W dniu 8 Marca serca kobiet ca 
lego świata, bić będą jednym ryt
mem. rytmem wspólnej walki o 
pokój światowy, o zapewnienie 
szczęśliwej przyszłości swym ro· 
dzinom i d~iec:iom. 

N a wszystkich uroczystościach i 
c:.kademiach jakie w tych dniach 
z0rga'nizują kobiety robotniczej Ło 
dzi1 zestawią one swe dotychcza
sowe osiągnięcia, ustalą zadani.a 
dalszej pracy o utrwalenie poko
ju, o wzmocnienie sił postępu i 
socjalizmu, prześlą gorące prole· 
tariackic p<YLdrowienie przodują
cym kobietom radzieckim i wszys t 
kim kobietom postępowym, sku· 
pionym pod sztandarem Swiat o· 
wej Denaokratycznej Federarji Ko 
b i.et, we wspólnym-szeregu z całą 
postępową ludzkością. 

Helena Kędrak 
kier. Wydz. Kobiecego KL PZPR 

l\r dniu. • 
Swi~ta l(obiet 

Produl,.cja zegarków w Związku Radzieckim powiększa się siale. Na zdję
<.iu : P. krasn·owa - szef ekipy w fabryce przemysłu miejscowego w Mo

skwie· - kontro!nje produkcję 

~ ··························•11••··························· ··························-············· ' . [ 

Nasi kor~spondenci pis;zq: -
Dzisi·ejs.za gospodyni domu 

,w szeregach kobiet ·· w;akzących o. po~'ój 
Praca przy domu jest jednym z naj I m~ŻO"'ii~ niechętnie patrzą na swe Żo 

mniej '' dzięczn) eh 7ajęć kobiec.ych. ny, 9dv zajmują się pracą społec:.:ną 
Nie m·1 tutaj możliwości awansu spo· i złośliwym uśmiechem v.itaj ą mał

leczneqo. na pró.!no byłoby oczeki- żonkę, powracającą z zebrania. Wy
wać •wyróżnienia, co tak. bardw do- daje mi 5iq. że to jest nos~awa. sno
daje sił i ochoty do dalszej pracy. ba, uważaj ąc.ego i,pnę za swą wła· 

Kobiela, pochłonięta wyłącznie snoś~ i wŁasności ~ej z~z<lrośnie · s~~ze 

Tego roku 'c>pchodzimy 8 Marca 
na progu Planu Sześcioletniego. 
Wszystkie podejmowane przez nas 
zobowiązania produkcyjne. dają 
rękojmię_ zwycięskiego wykonania 
Planu 1 1v pierwszym kwartale:. 
Wielki' entuzjazm, jaki• cechuje 
nas w tej pracy . wskazuje. że ko· 
biety robotnj,czej Łodzi zrozumia
ły. czym będzie dla losów naszego 

sprawr.mi domowymi, nie idLie na- ct~c.ego .. Na szcZGSCle. J~dnak. męzo~ 
przód - a więc cola się, nie kształci Lai.;:1~h 1est co.raz. m~1eJ. ."'.'1.qkszosc 
siQ, nie ma kontaktu z Ż)1ciem, k1óte bowiem ro~uro 1e, ze zona, Jesh. Ild\~e,t 
bez niej i obok niej posuwa się na- n:e pracuie -zawodowo, illUSl m1ec 
przód. możliwości kształcenia się, pogłębia· 

kobieta-motorniczy pop rowadz1 · w Lodzi tramwaj 
Dlatego tysiące kobiet łódzkich z 

jącyi11i jeszrze tu i ówdzie pnesąda zadow0~eniem przyjęlo fak t 'Zorgani
mi, że kobiety swą pracą nie mogą zowania Kół Gos[lodyń Domowych, 
uorównać mężczyznom. Zdobywają w których kobiety nie pracując.e za-

nia swej wiedzy i świadomości spo· 
lec.znej oraz politycznej, co pozwoli 
jej wychowdć dzieci na pożytecznych 
obywateli. 

kraju i dla dzieła wzmocnieni.a sił Krystyna Maślanek pochodzi ze I 
Ob-0zu Pokoju zwycięskie, przed- w.si .Molendy w-wO'j. kieleckim. Do 

1 
terminowe wykonan:e Planu Sze- Ło<lzi przybyła -w grudniu 1949 r. 
~cioletniegp. 0be<'nie uczy się w szkole motorni-

czych przy i\IZK. Patrząc na jej mł,o' I 
Już ~onad;;20 ,tys. kobie t podj~· clą twarz, trudno nam po p1·ostu u

lo konkretne · zobo\viązania p odnle wierzyć, :Ce .mamy przed .sobą matkę 
sicnia Hośd 1 i jakości produkc~i; ·dwóch synów w wieku 8 i 7 lat. 
okolo 1800 prząrlek i tkaczek szko W przerwie mię<l;,:y wykładami <>
li swe współtowarzyszki pracy, powiada nam o swyrn dotrchczaso· 
poświęcając godzinę dziennie w \\ ym życiu: 
czas:e między 1 lutego hr. i 8 mar - Lata okupacji przebyłam w mej 
ca. \ Viele tysięcy kobie t zgłosiło rod:dnnej wsi. Ponieważ hitlerowcy 
się clo pełn ienia niszczytnych czę~to UL'ządzali u nas aresztowania, 

w okolicznych lasach byli partyzan
\~lart P okojit.· - Tworzą się wzo ci. Ja byłam łączniczką i sanitariusz 
rowe b rygady sprzedawczy.ń im. ką. Brat walczył i zginął w party-
8 Marca w sJtlępach PSS. Powsta zantce. M~ża moje11:0 zamor<lo'\.vali fa 
ją nowe setki kół gospodyń do· szyści w Oświęcimiu. 
m ow y.eh, sk,fad ające sl~ z kobiet Po wojnie pozostalam z małymi 
nie p racuj;:icych zawodowo. 1 70 t'ziećmi, zarabiając na życie robót-
p rzodown ic i społecznych prowadzi k . . ,,1 k , v ł 

d ·· · · •t · · d h ·anu ręcznvm1. ., ·oncu uv1eg ego 
co zll:'llllle .agi acJę w om ac , . · . , . . 
skłaniającss~t1bil(t>;\' nie, •pral·tdącę, I ro.kp prz~~e~h.ala.m do Ł~~zi. Za.trzy. 
do w5tąp}enia w ·szeregi Ligi, ·do ;::a\a,m się ·u sJostry·. m1eszkaaąceJ 

].AK„SIĘ ·-usRAĆ Ob. Krystyna J\lai;lanek prz była do 
Łodzi ze wsi Molendy, Obecnie uay· 
się w szkole dla motorniczych 

w Łodzi 

w Tuszynie-Lesie i zaczęłam szukać 
pracy. 

wodowo. a zajmujące się wyl~cznie 
no\\·e zawody, ·wykonując je z rów- dome:tn, Oędą mogły znależć nie tylko 
nym pow.odzeniem, a często doklad· odpoczynek po wyczerpujące] pracy 
niej i sprawniej, niż mężc?.yźni. domowej ale ró,mież i rozrywkę kµl 

. Pierwszy _ tramwaj w Łodzi, Pl'O\lf luralną i wysłuchać interesując.ej po-
. . gadanki, odbywać kursy zawodowe 

.dzony przez kobietę-motorniczego W - jeżeli tylko okażą chęć ·uczestni· 
Dnin ś"ięt.a Kobiet, będzie tego wi J czenia w nich. 
docznym dowodem. Zdarza się jednak często, że nasi 

\V dniu Swięta Kobiet wyrażamy 
nadzie ję, że liczba rozsądnych, p~stę
powych mężów będ7ie się -zwięk:>zać 
stale i że w przyszłości niedalekiej 
wszystkie żonv pracowników staną w 
szer~ rr«ch Kól Gospodyń Domowych 
p r ~,· r !<. 

,, Maria. Pecowa 
czł. Koła Terenowego LK 

Gospody1'1 Domowych 

'Honorowe 
Kobiety z PZZPP Nr 1 cz~nią 

W arty Pok·oju· · · · · 
przygoto·wania do uroczystego dnia 

Co chv'./ila wpada ktoś do rady I żadnych braków - zapewniają nas chorągiewki i wizerunki działaczek 

zakladowej. Jeden ze stołów z
0

ajmu- tow. 'tow. · WMilewska i ' Vieczorek. międzynai:odowe~o ruchu kobi'ece-
je tutaj Lica Kobiet. Białe arku:sze I ' · ·• · • • · · go. Wszystkie robotnice u~iorą si~ 
papieru pokrywają się szybko kreślo Ogromne sale produkcyjne od-todświętnie. 
nymi w pośpiechu nazwiskami. To działu 1 przybiorą za kilka dni od- To będiie forma zewnękzna ob
pończoszarki "' odd:riaW ·I PZZPP' świętny' wv.i!ąd. Kii •. tcianacJ\' u'!! ~!il-Phi1il Międz,rll~\odow~Q Qnia I~o 
Nr. 1 zgłnszają s";ój udział w Bon o· t~1ieszczon; ~ostaną portrety dostoj- 'i~t. ~ nad wsf~tki1:1 ~qro ać bę 
rowY'c11· Wattach Poi oj'u. . , · · < d'zte 'Jedno postanow1eme: „W te 

ni~ów panstwa na tle czerwonycn dni - więcej, lepiej i oszczędriiej". 
Na czym będzie polegać pełnienie 

tych wart - zdają sobie doskonale 
sprawę wszystkie robotnice. W 

dniach 6, 7 i 3 marca, stanj\W'SZY 
~rzy lśniących czystością ma:szy
nach, uzyskają większą produkcję 

i w lepszym gatunku niż zaz~czaj. 

wstęg„ Na maszynach pojawią się I M. K. 

Awan.s po raz drugi 
9 

Wzorowa przodownica pracy wy wiązuie s';ę 
ze swvch zadań 

W Urzędzie Zatrudnienia spyta.no 
urnie, czy chciałabym pracować jako 
i~·mdukto1'ka. Zgodziłam się chęt· 
cie. Na egzaminie trzeba było nap1 Tow. Napieralska, która pracuje w 

I 
świadczenie fachowe \vysunęlo ją 
na stanowisko majstra cerowalni w 
oddziale I PZZPP Nr. 1. 

sać raport na dowolny temat i ja na 'łączami, melduje nam swe zobowią · 
pisałam o wypad~n, j~ki zaobserwo Izanie. w ciągu trzech dni wykona 
wt.łam w tr"amwaJu, kiedy to motor j . , , . . . 
niczemu ;,amarzla zwrotnica. 6 tuzinów ponczach Wlł~CeJ, mz zwy 

kle, co da 13.2 procent ponad plan. 
- Już ,,tedy - wtrąca do rozmo-

wy kierownik z zajezdni. tow. Piotr 3<l kobiet, idąc w jej ślady, p-0wzięło 
Tutak 1 zwróciliśmy uwagę, że ten podobne zoboY'\>iązanie. I 
raport jei;;t napisany, tak, jakby W ~erowalni wartę pełnić będą 
go pisał motorniczy, a nie zwy1'1a pa 

j Cicha i spokojna, cieszy się szcze 
rą sympatią oraz szacunkiem swych 
towarzyszek pracy. Nigdy nie podno 

I si głosu, nigdy się nie unosi, lecz 

sażerka. 84 kobiety. Każda z nich wyceruje. 

I 
- Tak - ciągnie dalej ob. :Maśla- po 2 tuziny pończoch więcej. Tow. ' 

.nek - kiedy miał się u nas zacząć Sumańska. zaś zad~iwila wszyst- ! 

kurs dla kobiet-motorniczych, zgłosi kich swYm zobowiązaniem. Posta- · 
łam się i ja. Przyjęto umie i obecnie nowiła bowiem \\'Ycerować 10 ttizi· 
uczę się. l\1uszę przyznać, że jestem 

I mimo to jest stanowcza i potrafi za 
w~ze przeprowadzić to, co uważa za 
słuszne. ·wówczas, gdy objęła fun
kcję majstra w cerowalni, produk
cja bardzo kulała. Brak było dyscy • 
pliny pracy, wytwarzano dużo bra-

,:f.y.• 

1. Skromna sukienka do p~acy z 
cienkiej wełenki (60-ki), kretonu, 
lub jedwabiu. Nakładane kieszenie 

dta kobiet raczej szczupłych. 

-· 

2. Sukienka wiosenna w paski, 
skośnie ułożone w górnej części su
kni. Kiell2enie krYte. 

tu otocr.ona troskliwą opieką przez nów więcej, niż zw-ykle, osiągając 
koleżanki i kolegów pracy, a prze- 18 proc. ponad normę. Tow. Józefa' 
de wszystkim (choć jestem bezpar- Kubalska z przeglądalni podniesie 
t~jną) p1:zcz po_dst~wową ~rg3:niza- 0 25 proc. wykonanie swej bazy a-
CJę partnną, ktora mteresuJe się na I . !I 
szą pracą i pomaga nam. kordoweJ. 

- I tak - kończy z uśmiechem Prawie wszystkie szwaczki zwai.· 
- przekonałam si<;>, że l'Ó\Ynież i ko tym szeregiem sta11ęły do uczczenia 
bieta może sobie dać J'adę - nie go Dnia 8 Marca. Kaida z nich podn.ie
rzej od mężczyzny, że w naszym 

Tow. Helena Lambrych pracuje 
od 14 roku życia w przemyśle .po11-
czoszniczym. Nic więc dziwnego, że 
teraz, kiedy licży już 40 lat, zna dos 
kouale każdą maszyiię i cały pro
ces produk,;:yjny. Jej rqzlegle do-

ustroju jęst praca i nauka dla każde sie o 4 proc. swą dotychczasową 
go; kto tego prag_nie. produkcję. 

* My zaś będziemy tak uważnie 

Kobiety w MZK z:ei-waly z pokutu zszywać p~11czochy, żeby nie ~·obić 

Kob·ietq w bud OM' n i c tu; i ·e 
Łódzkie przedsiębiorstwa powinnv ułatwić im opanowanie zawodu 

Zagadnienie szkolenia i zatrudnie· 
nia kobiet w zawodach budowlanych, 
traktowane było dotychczas po maco 
szemu, zwłaszcza przez kierownictwa 
q·ócJzkió przedsi~biorstw budowla· 
n . eh. Kobietom na budowach -obrzy
dzano, jak to się m9wi - "Życie. Kie· 
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośliwv do najtrudniejszych robót. 

Junacżki SP 
uczczą Dzień Kobiet 
Junaczki .,Służby Polsce" przy 

PZPW Nr 36 z okazji Międzynarodo
wego Dnia Kobiet zobowiązały się 
'\\"'Ziąć pod stałą opiekę Dom Kalek i 
Nieuleczall1ie Chorych przy ul. Kątnej 
10 a. Uporządkują one również teren 
fabryczny przy oddziale I zakładów. 

Vv dniu 8 marca urządzą one wspól 
nie z "SP" uroc.zystą akademię, połą
czoną z występami artystycznymi. 

jak np. do kopania fundamentow lub I i szkolenia kobiet w zawodach budo
pracy na wysokich piętrach. To wlanych. Szczegółowa instrukcja Mi· 
w~zy5tko sp~awiło, ż~ obecnie zaled· nisterstwa Budownictwa będzie sta
wie~ 618. kobiet. pr_acuJ~ na qudo.wach ·nowiła linię wytyczną w lej dziedzi
w .t:.ot'lz1. Prawie ze me ma kob1~t w nie. 20 procent zatru<lr>ionych na bu
~awodac:~ bu~ow.h?.nych .na odcmlrn dowach musza stanowić kobiety, któ
'.nstalaSJ1• . me.w~ele k.obt~t pracuje, rym kierownictwo budowy winno za
Jako wmdziarki 1 zbro1a.rk1. pewni~ Ódpow'iedn.ie warunki · pracy, 

Dotvchczas kursy dla kobiet-budo- a przede wszystkim kwatery dla ko· 
wlarek prowadziło na odpowiednim bi.et spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
poziomie jedynie PPB. Inne przedsię· krok w tym kierunku uczyniło już 
biorstwa budowlane, chociaż miały PPB, które uruchomiło llotel dla 300 
możliwości uruchomienia w1ąkszej kobiet. Za przykładem PPB powinny 
ilości takich kur-sów - sprawą tą nie jak najrychlej pójść również inne 
zainteresowały się we właściwy spo- przedsiębiorstwa budowlane w na· 
sób. szym mieście. 

W tym tygodniu z inicjatywy Wy- Szybkimi krokami zbliża się 'Mię-
działu. Kobiecego KŁ PZPJt odbyła dzynarodowy Dzień Kobiet - dziet\ 
się w Urz~dzie Zatrudnienia specjał- solidarności kobiet pracujących całe. 
na konferencja, poświęcona właśnie go świata w walce o pokój. Kóbiety 
sprawie zapewnienia kobietom pracy polskie idąc za przykładem kobiet 
w zawodach budowlanych. W toku radzieckich, zdobywają nowe zawody, 
dyskusji omówiono dotychczasowe wykazują, że chcą i umieją nracować 
błędy i braki w zakresie zatrudnienia nie gorzej od meżczyzn. ' 

; ków. •row. Lambrych swym \vpły

!I wem, przez przekonywanie, cierpli-
we tłumaczenie dokonała tego, ze 

i w cerowalni .ustały pra\vie zupełnie 
spóźniania i opuszczania dni pracy. 
Dzięki temu, że tow. Lambrych sta 
le czuwa nad produkcją, ilość bra
ków maleje z ·każdym dniem. 

Ta wzorowa przodownica pracy 
bierze ·zarazem czynny udział w ży 
ciu spolecz\lym i partyjnym, będąc 
członkiem egzekutywy podstawo- · 
wej organizacji oraz wiceprzewo
dniczącą koła fabrycznego Ligi Ko
biet. 

W dniu 8 marca tow. Lambrych 
ma otrzymać drugi z kolei, a słu
sznie za,służony awans. ' Z pe\ITtlOŚ

cj.ą na r..o\y-Y.m stanov.risku będzie 

równie dobrze wywiązywa~ się ze 
swych zadań. M. K. 

W PZPB Nr 5 
zakończono kurs kroju i szycia 

W tych dniach zako.ńczony został 

w PZPB Nr 5 kurs kroju i szycia, zor
ganizowany staraniem Kola LK przy 
naszych zakładach. Kilkadziesiąt ko· 
biet - członkiń Ligi ukończyło ten 
kurs, który umóŻ'łiwi im obecnie prak 
tykę w nowym ·zawodzie. M. N. 
~:it::1: m:11.m.:11.11.1 ,IJ'm,1;n.u.11.1:~1:1:i11111.li!1:.1•1r.11·•11111~1~it1 
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.W dniu 8 marca· 
Wartr Pokolu 

Dla uczczenia Międzynaro!loweCo 
Dnia Kobiet, przypadającego w dni11 

8 marca robotnice PZPB w lłełchato 
towie postanowiły w dniu 61 7 i 8 
marca zaciągnąq na zakładzie t.sw, 
„Warty Pokoju", oraz w dniach tyc:h 
podnieść produkcję pod wzglęcł•l!I 
jakołclowym i ilościowym o $ procent. 

dalo pomyślne rezult8ty 

'WAżNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-"/0 Szpital Sw. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie 

uL Stalina 45 
I 

. • KIN A: 
Kino „BALTYK" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„N arzeczona z Turkmenii". 

Początek w dni. powszednie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.30J w nie 
dziele i święta o godzinie 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 oraz pora
nek 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA" wyśw_ietla 

film produkcji' angielskiej pt. 
„Nieodrodna córka". Począ.tek se 
ans<iw w dni powszednie o go
dzinie 16, 18 i 20, w niedziele i 
święta o godz. 14, 16, 18 i 20. 

Poranek o godz. 10.30. 

ADRES REDAKCn : 
Al~ 3 - Maja Nr~ ił~ 

Redakcja „Głosu Piotrkowskie
go" przyjmuje interesantów co
dziennie próez niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 

Ogloszenia. przyjmuje od godz. 
8 do 15. 

Jednym z waruntrow dobrego 
·gospodarowania· spółdzielnią jest 
właściwie i terminowo prowadzo
na rachunkowość. 

Tylko bieżąco prowadzona ra~ 
chunkowośi: pozwoli zarządowi 
wyciągnąć. właściwe wnioski co 
do rentowności spółdzielni, jej za 
pasów towarowych, gospodarkl 
finansowej. 

Sporządzenie samych bilansów 
jest jednym z warunków unormo 
wania pracy w spółdzielni, jed
nym z warunków właściwego roz 
woju gospodarki planowej w słu
żbie dla mało i .średniorolnych 
chłopów. 

Księgowi naszego województwa 
w pełnym zrozumieniu tych za
dań na naradach wytwórczych, 
które odbyły się w dniu 4 lutego 
w miastach powiatowych, powzię 
li liczne zobowiązania wykonania 
prac blilansowych przed wyzna· 
czonym terminem. Rozwinęło się 

widenci Centrali Rolniczej, mia
nowani pełnomocnikami powiato
wymi do tych spraw. 
Pełnomocnicy korzystają z wy

datnej pomocy głównych księgo
wych PZGS, całego personelu ra
chunkowości PZGS oraz człon
~ów zarządu. 
· Czynny udział· w organizowa

niu akcji bilansowej .biorą czyn
niki polityczne i organizacje spo
łeczne, które w pełnym zrozumie 
niu doniosłości tej akcji udzielają 
spółdzielniom jak najdalej idącej 
pomocy. 
Współpraca aparatu rewiz)\jne

go CRS, aparatu PZGS, czynni
ków politycznych, oraganizacji 
społecznych daje doskonałe wy
niki. 

Pierwszy w województwie łódz 
kim bilans na rok 1949 sporzą
dził powiat piotrkowski, liczący 
2S spółdzielnie. 

współzawodnictwo indywidualne * • * 
i zespołowe. · . I 

Pracami bilansowymi w posz- Dnia 7 lutego br. w ~otrkowi.e 
czególnych powiatach kierują re· odbyła się narada wytworcza pra 

Nowv Zarzqd 'Koła TPPR w Gazowni , 

W ostatnich dniach odbyłÓ sięj Miejskiej pomimo dość ciężkich 
walne zebranie koła Towarzy. warunków, jak między innymi 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- bl'"ak własnej świetlicy, rozwija 
k iej przy Gazowni Miejskiej, swą działalność. W ostatnim 
na którym · dokonano wyboru czasie zazrni.czyl się wzrost 
noweg·o zarządu. W skład jego członków kQ]a. Obecnie koło 
weszli. jako przewodniczący to Jiczy 85 ciłonków. Nowy za
H. Motylski, wiceprzewodni- rząd pol'ltanowił bliŻej niż to by 
czącym wybrano tow. Józefa Gro ło dotychczas. zapoznać człon
mad-zkiego, na sekretarza powo ków z prasą raaziecką oraz na
lano ob. Morawca. wiązać kontakt z kołami TPPR 
Koło TPPR przy Gazowni w powiecie piotrkowskim. 

Ukarani szkodnicy ~ 
W ostatnich dniach Komisja Spe· 

cjalna .w Lodzi, na wnioselł Społecz· 
nej Komisji ·Kontroli Cen w Piotrko· 
wie, za nieprzestrzeganie obowia,zują 

--------------1 cych cen, ukarała następujących skle 
W d i h b. ·d h j pi karzy w naszym mieście. 

uL Słowackiego 24 Irena Lenczyk, 
która zakupywała większe ilości prze 
tworów rybnych a następnie po 
paskarskich cenach sprzedawała Je 
w sklepie swego ojca Józefa Lenczy 
ka. Za uprawianie handlu łańcuszka 
wego wymrerzono jej grzywnę w wy· go, .Z nac O IG owyc Grzywną w wysokot!ci 25 tysięcy zł. 
sókości ·>i20„t:y.si1JCY1t.#C1·h!lfh.. , 

cewników księgowości wszystkich 
Gminnych Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" na;;zego powiatu, 
z udziałem czynników społecz

nych. Na naradzie rzucone zosta
ło wezwanie do współzawodnic
twa zbiorowego w zakresie spo
rządzania bilansów Gminnych 
Spółdzielni. Po bardzo ożywitmej 
dyskusji, po rozpatrzeniu możli
wości poszczególnych _spółdzielni 
i ustaleniu środków pomocniczych 
jakimi powiat dysponował, wyty
powano termin wykonania planu 
na 1 marca br., tj. o 1 miesiąc 
wcześniej od terminu wyznaczo
nego · przez CRS „Samopomoc 
Chłopska" w Warszawie i Mini
sterstwo Handlu Wewnętrznego. 
Wszyscy pracownicy zobowiązali 
się do takiej pracy, która umożli
wiłaby wykonanie planu, a PZGS 
w Piotrkowie oddał do dyspozy
cji spółdzielniom posiadającym 
większe trudności, maszyny do li 
czenia i częściowo ludzi. 

Przez trzy tygodnie nie ustawa 
ła praca. Pracownicy, którzy 
przedtem nie potrafili wypraco
wać normy księgowania przy tej 
·akcji, wykonywali ją w 300 pro
centach, księgując po 300 pozycji 
w ciągu dnia. Spółdzielniom posia 
dającym słabsze zespoły księgo
wych przysługiwało prawo &po
rządzenia z innymi, lepszymi księ 
gowymi umowy, o sporządzenie 
bilansu. Pracownicy postanowili 
poza tym zorganizować pomoc są 
siedzką między PZGS wyrównu
jąc tym systemem brak sił facho~ 
wych. 

W akcji tej na 68 wszystkich 
pracowników :księgowości w spół 
dzielniach, 21 osób bardziej wy
kwalifikowanych pomagało slab· 
szym. Również i PZGS udzielił 
pomocy, przydzielając 3 księgo
wych bilansistów. Akcja pomocy 
sąsiedzkiej przyczyniła się nie tył 
ko do przyspieszenia wykonani'l 
planu, ale i dała duże oszczędno
ści. Z biorących udział w pomocy 
sąsiedzkiej zasługują na wyróżnie 
nie ob. ob. Stanisław Jarosz -
GS WQlMrz,. Irena ~atar~ GS ·:i w dniu· wypłat .n " ukarano Marię. Krasoń włdcicielkę ' ' .1k_ h I · • sklepu s_poźywcz,ego pr.z_y ul. Zalesic· . a o o kiej N'r 2 za pobieranie wyższych cen CENNIK OGŁOSZE~ 

Uszczyn, Genowefa Kowalska -
GS Bełchatów oraz Ignacy Kafar 
z PZGS ·Piotrków. Ofiarną pracą 
i społecznym podejściem odzna„ 
czyli się · wszyscy pracowniay bio
rący udział we współzawodnic

twie. 
Nie można pominąć roli Za

rządu PZGS w tej akcji, który 
sam pomagał jak tylko mógł, oraz 
oddał do dyspozycji samochód o
sobowy, jedyny jaki posiada, ce

Poza tym po~tanqwiollo uaktywnić 
i usprawnić działAlnolć Ligi Kobiet 

n11 terenie ;z;alda,du orai; w szeregi 
organizacji kobiecej wcll\gn\ć wszyst 
kie pracownice zakładu.' 

Komunikat 
"Strażv Pożarnej 

lem szybkiego podwożenia ludzi Pogotowie Zawodowej Stra
i maszyn do liczenia oraz kon- ży Pożarnej w Piotrkowie poda 
troll. je do wiadomości mieszkancom 
Zakończenie akcji sporządzania naszego miasta, iż w razie wy

bilansów ·w spółdzielniach ma buchu pożaru należy dzwonić 
bardzo poważne znaczenie. zn.: pod numer 10-72, a nie pod DU• 
kwidowano zaległości w kl>ięgo- mer 13-24. Telefon numer 10-12 
waniu 5 spółdzielni, co umożliwi znajduje się w dyżurce i 2łuży 
ło wszystkim spółdzielniom jedna wyłącznie do alarmu w ra2ie 
kowy start do wykonania Planu poża1·u, telefon 13-24 jest w lo-
6-letniego spółdzielczości wiej- I kalu administracji, któl'a jak 
skiej. wiadomo nie zawsze urzęduje. 

"o#o H.ra;oznawcze 
przy Gimna~ium ·im . . e·olesława Chrobrego 

w,kazu-e aktywność 
Jal( JUZ podawaliśmy przy 

Gimnazjum i Liceum Bolesława 
Chrobrego w Piotrkowie po· 
wstało koło krajoznawcze. Po
mimo krótkiego stosunkowo 
okresu istnienia koło to, dzięki 
aktywności swych członków wy 
kazać się może znacznymi osią· 
gnięciami. Uruchomiono wła· 
sną świetl.icę, która czynna jest 
3 razy w tygodniu i w której 

ZESPORTIJ 

odby~ają się· pogadanki, zapo
znające słuchaczy z geografiit 
kraj u. W chwili obecnej koJo 
liezy o~oło 150 ~złonków. )V)rdą 
wana Jest tuta) gazetka scien
na, a w ostatmch dniach w ra· 
mach prac świetlicowych uru- • 
chomiono kurs fotograficzny,· 
który cieszy się dużym zainte. 
resowaniem młodzie"Ży. ; 

Na stadionie miejskim rozgrywki piłkarskie 
jest mistrz klasy B okręgu cr.ę. 
stochowskiego. Spotkanie od„ 
będziie sfę bez wględu ·na pogo-
dę. . 

W ramach roogrywek piłkar
~kich w · dniu jutr7.ejszym druiy 
na „Q:mcordii~' wyjeżdża · ··do 
Częstochowy, gdzie rozegra 
spotkanie towarzyskie z famtej
szą. I1 ligową' dtużyną „Skry''. 

r' 

• • za paczki kawy Enrilo. 

018 będzie Sprzed8W3ftf Józef Kręzel wła<iciciel sklepu spo· 
żywczego przy ul. Limanowskiego 15 
nie przestrzegał obowiązuil\cej mady 
zarobkowej za warzywa. Ukarano l!P 
grzywną w wysokości 75 tysi(!cy 'tlo
tych. 

W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 

jęto 1' mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks
tem - 6 łamów po 45 mm. , 

Jutro o godzinie 15-tej na 
boisku miejskim za parkiem, 
odbędą. się rozgrywki piłkarskie 
pomiędzy Zwi'.\fkowcem piotr
kowskim, a Związkowcem z Ra
domska. Spotkaniem tym Związ 
kowiec piotrkowski otwiera 
sezon piłkarski. Rozgrywki za
powiaAAj!I: się interesująco, 
z uwagi na to, 21e przeciw
nikiem piłkarzy piotrkowskich „ ... 

I 

Na posiedzeniu Miejskiej Ra-
. dy Narodowej w Piotrkowie 

przedstawicielka Ligi Kobiet 
wyst~piła w imieniu wszystk;ich 
kobiet naszego miasta z wnio· 
skiem o uchwalenie zakazu 
sprzedaży alkoholu w gospo
dach spółdzielczych w godzi
nach obiadowych jak również '" 
dni wypłat, to jest w soboty i 
loo.żd~go pierwszego dnia miesią
ca. Wniosek ten spotkał się z 
aprobatą całej Rady. 

Kazimiera Marcioch, właścicielka 
sklepu owocowego, pobierała wyższe 
ceny za sprzedawane jabłka. Niezdro 
wy pęd do szybkiego wzbogacenia się 
został przykładnie ukarany. Kazimie· 
rze Marciach wymierzono grzywnę w 
wyso}rnści 60.000 zł. 

Na liście ukal'anych szkodników 
znajduje się równiet zamieszkała przy 

Wlelko§ć orłosze_ń Za teksłeip Nekroto1i Drobne 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. . · 

Ogłosz.enia w n-rach nitdzielnycli i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Jutro bokserzy · ,,&wardli11 

zmierzą się z zawodnika•i »lorab,a« 
W dniu jutrzejszym w sali skała „Gwardia" z „Legią" i 

im. Kilińskiego przy .Al. 3 Maja „Związkowcem" oraz dzięki po 
odbędzie się ciekawe spotkanie prawie formy, jaka się zazna
bokserskie w ramach. rozgry. czyła ostatmo u zawoaników 
wek o mistrzostwo kl. B. pomię „Korabia" ~ spotkanie -to za· 
dzy zawod.nikami „Gwardii", a powiada się ,:1adzwyczaj intere
„Korabiern". Ze w~lędu na do- sują.co. 
bre wyniki, jakie ostatnio uzy- j 
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Spółdzielnia . produkcyjna jest 

dobrowol:Q.ym zrzeszeniem chło
pów, którzy przez zastosowanie 
zespołowe~o systemu gospodaro

Zastosowanie dniówki obrachunkowej . 
wania postanowili podnieść wy- cy, można również zastosować pe 
dajność swej pracy, swój dobro- wną jednostkę miary 1pracy chłop 
byt 1 kulturę oraz uniezależnić się skiej. Taką jednostką miary jest 
od wyzysku bogacza wiejskiego. DNIÓWKA OBRACHUNKOWA. 
świadomość, że spółdzielnia pro Jak wynika z samego określenia, 

dukcyjna . to wspólne gospodar- dniówka obrachunkowa określa tę 
stwo jej członków i że praca ze- ilość pracy, którą chłop może wy-

Wśród wielu listów i ząpytań, jakie redakcja nasza otrzy 
muje odnośnie spółdzielń produkcyjnych, najwięcej zapytań 
jest tej treści: „co to jest dniówka obraehunkowa i jakie ma 
ona znaczenie dla spółdzielń produkcyjnych'' 

··Ze względu na duże zainteresowanie wśród rolnii.lców pro· 
blematyką spółdzielczości produkcyjnej, odpowiadamy na te 
pytania na łamach naszego pisma. 

społowa daje lepsze wyniki niż konać średnio w ciągu jednego ....... . „ .„„„„ •• „ .„„„.„„., •• -. •• , ••• „,„., •• 111 •••••• „ •. „ ..• „~ 
praca indywidualna, spowodowała, dnia. 
że chłopi-·- członkowie spóldziel- Jest rzec~ą niewątpliwą, że to gwarancja sprawiedliwego .po· nych ze sprzedaży artykułów rol
ni produkcyjnej pracują nad jej wszystkie pr:ace na w.si czy to po· działu dochodów spółdzielni po· nych. :N"astępnie kaidy chłop-.spół
rozwojem.. i starają się dobrze wy dwó;rzowe, czy w polu moini1 0 - między jej członków. Ponadto. dzielca otrzymuje taką . ilość tych 
konać S\Yoje obowią2'Jki. kreślić dniówką obrachunkową. dniówka · óbrachunkowa $tanowi produktów, ile przypada ' na prze~ 

Oprócz jednak świadomości, Można np. przewidzieć ile ziemi jedyną podstawę dla ustalania wy pracowane przez niego dniówki. 
która .jest podstawową dźwignią średnio może zaorać chłop w ciągu ników współzawodnictwa między Na marginesie warto dodać, że w 
powstawania i rozw'oju spółdziel· jednego dnia, można również o· członkami spółdzielni. Bez niej razie koniecZ11ości chłopi - spół~ 
Ci':ości produkcyjnej, każdy chłop kreślić średni czas wykonania każ nie ma żadnych podstaw dla oce· dzielcy mogą pobierać zaliczki w 
- ctłonek spółdzielni winien być dej innej czynności w go.spodar n1enia, kto lepiej, a kto gorzej ipra produktach l pieniądzach na po• 
również i osobi§cie zainteresowa- stwie. • cuje w spółdzielni. · czet przepracowanych dniówek, w 
~y w zwiększen.iu . w~ików s.wo: · Rzecz jasna, że 1pa<lobnie jak w W jaki sposób następuje podział ciągu całego roku. W końcu ro· 
J?i pracy, podmesien~u wydaJn<lS przedsiębiorstwach państwowych, dochodów spółdzielni pomiędzy ku obrachunkowego zalicZki te 
c; p7acy. W uspołecznionych prU:d istnieje na ro1i prac;i c:ię:bka i lżej jej członków na podstawie dniów· rzecz prosta, zostaną odliczone od 
s1ęb1orstwach, np .. fabrykach pan- sza, wymagająca większej kwali- ki obr.achunkowej? J?rzepracowanych dniówek. 
st:vowych, rot:>otmcy s.ą ?s0?1ście fikacji lub mniejszej. I tu, przy Podział. ·dochodów spółdzielni -Taki podział dochodów spół· 
zamtere_sov:an_ 1 w podnies_ ie_mu wy stosowaniu dniówki' obra~•nko- t dzielczych J'est bez wątpienia naJ·· d j ś d k t W' może nas ąpić jedynie w końcu 
. a no c1 swe] pra~y, ~tę 1 emu, wej należy kierować się rozną o~ roku gospodarczego. Wówczas to bardziej sprawiedliwy. Chłopi, 
ze sy~tem płac opiera się na. a kor- ceną dla różnych i·odzajów pracy. spółdzielnia, po wpłaceniu 1podat· którzy przępracowali więcej dnió· 
dach J na no:mach produ~cy}nvrh. Tak więc, dniówka obrachunko- ków, po przeznączeniu pewnej wek t~n. ~i, którzy w~daj~iej pra· 
W ten sposob nasza soc3ahsiycz- wa. to jednostka miary, nie iden- części swoich dochodów na konie- cowah, :11e ~pus~cza11 dm pracy, 
na gosp_odarka stwarza ?odatko: .tyczna z przepracowanym dniemi c:zne inwestycje. wie jakie fun· oti:zyma~ą w1ęce.l produk~o.w. ci 
WY_ ~odz1ec dla pod~o~zenia wyda3 lecz określająca normę chłopów dusze pozostały jej do rozliczenia zas kt?rzy. gorzeJ pracowali i o~~-
nosc1 pracy robotmkow. spółdzielców. Rękojmią tego, że z członkami spółdzielni. Podzi„ szczali dni prac~. dostaną mnieJ 

Czy możliwe jest przeniesienie dniówki obrachunkowe będą spra .dochodów na podstawie dniówkT W te9 sposob dmowka obrachun· 
systemu akordO\yego do sp6łdzie1- wiedli we j~t i~kt,. że zgodni~ z~ obrachunkowej następu~ w ten kowa wzmaga również dyscyplinę 
ni produkcyjnej? st~tutem społdz1eln1 • .P~°?-ukcy3neJ _sposób, że cały dochód spółdziel- pracy w spółd~ielni produkcyjnej. 

Niewątpliwie, w pewnym sen- I 1,n typu, W)'.sokosc JeJ .uchwala I ni dzieli się na ilość dniówek prze Co więcej jest gwarancją, ie człon 
sie przeniesienie takiego systemu og!-'ln~ zebrarue członkow spół· pracowanych przez wszystkich jej ko~ie spół?~i~lni, nie będą praco· 
do spółdzielczości produkcyjnej dzielni. członków. To znaczy, że na je.dną wah na prozmakow. 
jest możliwe i konieczne. _ Możli-J A zatem dniówk-ai obrachunko- dniówkę wypada pewna ilość pro- Wprowadzenie dniówek obra• 
we i konieczne jest normowanie wa tQ bodziec do, wydatniejszej duktów: zboila, ziemniaków, mio-1. chunkowych w spółdzielniach 
,prąCJZ .ka.ź.d.eito c]l~.a - ~el· <Rr~ eh~ ..., ~ółdzielców.„ da ~tp. oraz !Jli~ JlZYsk-a- LRr.odulq~.Y.Jp.-y..cb,s .ti'k ~zll.ie do• 

świadczenie, nie jest' bynajmniej 
rzeczą prostą. Przede wszystkim 
dlatego, że chłopi nie są przyzwy 
czajeni do skrupulatnego zapisy• 
wania swojej pracy, a dniówka o· 
brachunkowa wymaga codzienne· 
go odnotowyw'Ania w książeez· 
kach obrachunkowych spóldziel· 
ców dni ich pracy. Po wtóre --
istnieją w°§ród chłopów pewne 
opory przeciwko normowani"Q pra 
cy na roli. Chłopi nie zamze ro 
zurnieją jeszcze, że dniówka obra· 
chunkowa to podstawa sprawiedli 
wego podziału dochodów spół· 
dzielni. Ponadto wróg klasowy -
bogacz wiejs~, któremu nie uda· 
ło się odwlec chłopa od spółdziel· 
czości produkcyjnej, dziś wykorzy 
.stuje sprawę dniówek obrachun
kowych dla walki przeciwko spół 
dzielczości produkcyjnej, agituje 
przeciwko normowaniu pracy na 
roli. Wprowadzęnie dniówek op
rachunkowych w spółdzielniach 
~redukcyjnych jest zagadnieniem 
zasadniczym. Można dZ'iś śmiało 
powiedzieć, że bez dniówek obra· 
chunkowych spół<h·i eln i a prpduk· 
cyjna nie może się właściwi e roz·. 
wijać. Stosowanie k~żdego inne
go systemu pod7.iału dochodu spół 
dżielni produkcyjnych i kazdej 
innej pracy chłopów - spółdziel
ców, prowadzi do osłabienia dy· 
scypliny pracy w spółdzielni, do ob 
niżenia wydajności pracy chłopów 
- spółdzielców i do przekreśle· 
nia sprawiedliwego podziału do· 
chodów spół.dzielni. Dlatego teź 
~edaniem ehło.J)6w. ..... fll(>l~ 

• 

ców jest przełamanie w.szelkich 
trudności. • 

Na jeszcze jedno zagadniel'lie 
warto zwrócić uwagę1 a mianowi· 
cie na stosowany w niekt6rych 
spółdzielniach niesłuszny system 
zapisywania dniówek obr~ch;_unko 
wych na konto gospodarza -- glO" 
wy roddny. W ten sposób praca 
kobiet wiej&kich ~ada z ira· 
chunku spółdzielni, co jest po
ważnym błędem. Sp61dzielnta pro 
dukcyjna boWiem winna być czyn 
nikiem wychowania kobiety wlej 
skiej na t)Ożytecznego pracowni
ka, czynnikiem podniesienia jej go 
dności. 

I tutaj wyłania się nowe zada· 
nie ekip łączności fabryk ze w~i14. . 
Robotnicy, którzy mają doskona
łe doświadczenie w pracy według 
norm i na podstawie sy~temu akor 
dowego· winni :wyjaśnia~ chłopom 
znnczenie wprowadzeni4l dnjówek 
obrachunkowych, winni dzielić się 
swym doświadczeniem z chłopami 
spółdzielcami, winni wreszcie po· 
magać chłopom w prowadze.niu 
obliczeń wykonanej pracy. Ta 
pomdc robotniczych ekip łączno~ 
ci, w których skład wchodzą także 
i robotnicy z łódzkich fabryk po• 
zwoli niewątpliwie na usunięcie 
w zelkich trudności .przy wprowa 
dzeniu najbardziej sprawiedliw..:j 
i najsłuszniejszej oceny 1p.racy 
chłopów - .spółdzielców. 

Jak z powyższego .wynlika, spra 
wa dniówek obrachunkowych ma 
kapitalne znaczenle dla rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej -
jest warunkiem tego ro~oju, W• 
runkiem zamożności i dobrobytu 
5p6łdzielnt pi;~cyjnych. 

E. 9l . 
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Co pisała prasa łódzka 4 marca 1930 r. 
PBOF. WEIGL 

ODKRYI:. SWZEPIONKĘ 
PRZECIW TYFUSOWI 

PLAMISTEMU 

Profesor Weigl dokonał doniosłe
' odkrycia - mianowicie spre

J.>~rował szczeipiO'Dkę przeciw tyfu
;;qw_i plamistemu. Dąniosłe ._odkry
cle ,,POiskiego UC7.011ego· ·bylo .p~ed
miotem specjalnego posiedzenia 
Polskiej Akademii Umiejętno~ci w 
Krakowi'e. · · · 

KRWAWE DEl\'.IONSTRAC.lE 
-< \V SANOKU .. 

W Sanoku- do$zlo -w d,iiu wczo
rajszym do demonstracji głodo
wych. Mianowicie tłum zredukowa
nych robotników q; fabryki Ziele
niewskiego . - ruszył prz.ed magi
~trat. Policja .oddała do tłumu sal
wy karabinowe. Trzech robotników 

jest ciężko rannych - kilku lżej. 
Policjanci otrzymali również sze
reg r·an, zadanych kamieniami. 

Pod \\.-ieC'lór do Sanoka wkroczy
ły oddział1• wojs~owe. 

OEI\l 'STRACYJNE OSTATKI 
W P~IANJCACH 

WC!loraj w ieczorem w ostatni 
dzień karnawału, gdy ulice Pabia
nie przepełnione były , .przebierań

. cami" i maskami - komuniści roz
wiesill' na drutach framwa jowych 
kil~a czerwonych sztandarów „'t n;;i

pisami wrogimi dla ~:lnacji. 

O 10 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
\VIĘCE.J 

Liczba bezrobo~nych w Polsce (za 
rejestrowanych) wzrosła w ub1e
g1ym tygodniu o 9.808 osób I wyno 
~Ha ogółem 268.545 osób. 

fłl!all\~1 . 
l'AJl\~T\'tO\\ :i: 11.55 (Ł) Sygna ł - chwila muzyki. 

TEATR POWSZECH~\' l:!,04 DU,E1'~1K POLUDXIOW.Y. 
(ul. Obroitców Stalingradu 21, 1'2,25 ~RZ~RY\ A. 13,25 (L~ Chw1.l~ 

tel. 150-36). muzyk-~ li3,30 Program dma. l 3,3o 
Od inia 4 marca codziennie 0 godz. Audycja ~z kolna dla klas 1 O . - 11: 

] 9 15 , NIE'.\1CY" Leona Kruczkow- 1~100 Przegląd 1mlturalny. ~4,10 }fał 
' ' · (' 1 ń1K aud P''"'"SZ! tYgodma 14 1o t<k:ego z Karolem Adwentowiczem w ~ · · :~, · - • · · ' 

roli prof, Sonnenbrucha. (Ł) Komunikat~-, 14,'.rn_ IL! s1.uz~ka 
Kasa czynna od godz 10 do 13 i ka1;1~ralna. k?mpozytoro_w„r~SYJ:k 1:~: 

<id 16. W poniedziałki teatr niec:r.vn- H,o.) Amj1 zeJ ~!~n - K" al ~et . . m~ cz 
ny. · kow~· ;.;r 3. l;i.l<> Ludowe p1e'!ini cze· 

PAN'STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul.Ja racza 27) 
Dziś, o godz. 18,15 sztuka Leona 

Kruczkowskiega pt, „Od1Yety" w 
drugiej wersji. • 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-30 

O godz. 19,15 „Brygada szlifierza 
Karhana". ' 

Zniżki ważne. 

l ' EATR KOl\IEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNiA" • 

skie. J 5,30 Audycja dla ś~vietlic diie
cięcych. 16,00 DZIENNIK POPO
ł,UD:t\IOWY. 16,20 (Ł) Aktualno 
ści 1ódzkie. 16.<!5 (L) „Z wędrówki 
po świetlicach robotniczych". 16,50 I 
J~L lnformator kulturalny. 17.)0 , 
„Prz~· sobocie po robocie". lS,00 „Z 
kraju i ze świata''. 18.15 Koncert. 
18,40 „ Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: ,.Podstawy eko
nomii". l!l,00 Audycja dla wsi. 19,15 

(ul. Piotrkowska 243) 
Sobota, dnia 4, 3, o godz. 

' , I\rólowa przedmieścia". 

Koncert. 20.00 DZIEN!\IK WIF.
fZOR~Y. 20,40 Skrzynka muzyczna . 
21.00 Koncert. 21,40 Powie~ć radio
wa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 (Ł) 
, Łódzki przemysł wielko.kapitalisty-

19,15 czny'.' . · 22.15 Nowy nume1· „Kuźni-
cy". 22.20 Koncert ro:r,rywkowy, 
Transm. z Pragi II. 23,00 OSTAT
NIE \\'IADO'.\WśCI. 23,10 Program 
na jutro. 23,15 !'11uzyka taneczna. 
:?4,00 Za końcrienie au<lrcji i Hymh. 

.. 

PARSTWO)VY 
TEATR LALEK „AłtLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Sobota, dnfa 4 . . 3. 6 ' godz, 17 ,15 
widowlsko pt. „Złota rybka". 

Kua ~ynn ~ ~d~ 1~ . 
P A:śST\VOWY 'l'EATR ŻYDOWSKI 

(Łi>dź, Jaracza 2) 
4 marca o godz. ] 9.30 premiera. 

'T'rzy jednoaktówki Szolt>m Alej
d1E'ma ,}aknchuz.". ;,Ojlem Habo", 
„\1enszn" w reż. Idy Kamińskiej . 

TEATR '„OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 ,,Romans z wode
wilu" z T. Wesołowskim. 
PAŃSTWOWY TEATJ? LALEK 

P'JNOKfO" 
(ł,ódi, N~:vrot 27, t el. l:ł5·74) 

Dziś teatr nieczynny. 

ADRIA - dla młodżieży (Stalina 
„Czarodziej sadów" 
~odz. f6, 18, 20 · 

BAŁTYK {Karutowicza. 20) 
„Ziemia Woła" 

1) I RO'.\L\ - (ltzgowska 84) 
„Lekkomy~lna siostra" 
godz. 16, 18, 20 

REKORD (Hzgowska 2) ,,Chłopiec 
z przedmieścia" dla mlodz. godz . . 16 

„Cyrk" - godz. ·18, 20 godz. J7, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Serenada w Dolinie Słońca" 
godz;. 16, 18, 20 ' 

GDYXIA (Das.z~f1skiego 2) - „Pro
gram aktualnoś"i krajowych i ?.a· 

granicznych Nr 10" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20 , 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzież~· 
~,Pościg"· - · godi. '16, '18, 20 

:\}UZA (Pabianicka· '178) · · · 
· ,,Dubtow.~ki" ~. _.goclz. 18, .20 · 

POLONIAf (Piotrkows'!m 67) 
„'l'orped!Jwiee Nieugięty". 

godz. is, 17, 19, 21 
PltZEDWIOś~IE {Żeromskiego 76) 

,,Konstanty Zasłonow" · 
godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskieg-o 123) 
.,Rajnis" - godz. 18, 20 

śWI1' (Bałucki Rynek 2) 
„As wywiadu'' dla młodz. godz. 16 
,.Sumienie" - godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108 ) 
„500 Cl)m" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza, 4,0) 
„Konfrontacja"- godz. 16, 18, ,20 

WISŁA (Daszyńskieg-0 1) 
„Pustelnia Parmeńska.!' - II seria 
godz. 15, 17, 19; 21 · 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Awantura na \\'Si" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Pustelnia Parmeńska" II ceria. 
godz. IG, 18, ·20 

Nr 63 

ZE SPORTłJ 

u letńie9o sezonu 
Sekretarz 
wyborczej 

. OnegdaJ· jak już Jono5ilEmy, 
w g1nachu Central-

nej Rady ZwiązkÓ'\I' Zawodowych w 

Wnrszawie odbyla się 2-dniowa od
pt'awa sekretarz~· zrzeszei1 sportu 
związkowego, na której między in-
n~·mi omawiana była akcja wyborc:rn 
11· zwi:)zkowych kolach i klubach 
>porto\\'ych. Co ta. akcja przynio~la 

r.aszym lódzkim kołom kluboh1 
~portowym - najlepiej może nas ;)O 
informować ~ekretarz generalny je
dnego z najwi~ki>ZYCh naszych zrf.e-
szeń i;portowyeh, a mianowicie 
.,\Vł6kniarza" · - tow. Lesze.wski. 
Xie .łatwo było nam wyn,·ać godzin 
kę czasu z ro7.kładu praC!l\viteitO 
dnia tow. Leszcwskiego, ale wresz
cie udalo nam się · przeprowadzić E 

nim ro~mowę n11 ten ciekawy temat. 

Dzisieisze • imprezy .. .; 
Kalendarzyk imprez sportowych na Wytw. 67, godz. 18-ta: Społem Koło 

sobotę wygląda następująco: 87 - Urząd Wojewódzki, qódz. 18.30; 
Zawody zapaśnicze: godz. IO-ta po- Technozbyt r .N'il\lCV<;cie)e.., O godz. 

czqtek ~ndywidualnycb mistrzostw o 17-cj w 'sali ' Ogniska' - mi~tnostwa 
kręgu lodzklcgo 7. udziałem 30 zawod •z kół średnich w ,s.iutkę i .,.kpsz.a.. 
ników w sali przy ul. Pogonowskiego l(onkurencja żeńska; . godz. 19, 
82. Urtąd Wojęwód'lki Społeil). J(oł'o 87. 

Piłka ręczna: w sali pr.i:y ul. Pół- \V sali przy ul. 'Pogonowskiego 82 
nb cnej 31i o godz. 17 trwać będą l od g'odz. J 9 odbvwać się będą mecze 
eliminacje finałowe siatkówki kół koszykówki 0 nast<:pującym progra
sportowy rh. I mie: PZPW Nr 36 - Społem Kolo 88, 

Konkurencja męska: godz. 17-ld PZPB Rnd<t. - Pilmowiec, Solidar
P\.F kolo 90 - Centrala Tekstylna,,. ność -- Centrala Tokstylnil , PMT Ko· 
qoclz , 17 .30 : C!mn. Gumowe - PZM ło 90 - I Gim11. 'PZPW. 

Ku.rs dla sęd:dów 

strzelectwa sportowego 
Poda;c siQ do \Viadomości , że o

!'tateczny termin zgłoszenia wyty
,powanych kandydatów na kurs pod 
stawowy sędziów slrzelnictwa !<por 
towego wyznaczony został ostatecz
nie na dxie1't 8 marca br. 

Zarządy Stowarzyszeń i Klubów 
Sportowych winny we wlasnym za 
kresie dopilnować aby zgłoszenia te 
nadeslane zostały w terminie. 

Od kandydatów na kurs wyma
gane jest: 

I. uk011czenie szkoły podstawo-
'ń"ej . 

2. uko1'iczona obowiązkowa służ
ba wojskowa. 

3. zaawansowanie w strzelnictwie 
sportowym. 

4. nieskazitelność sportowa. 
Kurs ro?.pocznie się w dniu 14 

marca br. o godz. 18 w lokalu świe 
tlicy Centrum Wyszkolenia Sanitiw 
nego przy ul. Żeligowskiego 4. 

I Zawody pływackie: na · pływalni 
Ogniska o godz. 10 i 17 rotpociynają 
się indywidualne mislrzo5twa Okręgu 
L1'dzkiego. 

(ii ŁOI 

Orrui lAtl:rklep Efmłtet11 t 1VoJ1t· 
wódzklero ltomttetu Pol.lkleJ ZJ•

CnoaoneJ Partil Ro~obllt.M! 

& e Cała J el 
lt.OLKOJUM al:DAltCYJML 

Te 1 et e a 7"1 
Redaktor naczelny 
zut-:J>C• red. n.acze1r~o 
Sekret.a.rz odpowl„d:tlalny 
J>zial partyjny 

Uł-14 
211-23 
nM3 
Uf-~ 

wewn. 1ł 
Dział kor~pondentó,,. robct~ 

Jllciyc.h l chłopskich oraz 
rodak «>r6w ruel@ll: łclUl-
a,-cb. tlł4 

Dział 11Du ta01t m-1ł 
D&lal ml„jsld l !lpCC'IOW7" IM-21 

....... 11 lt 
Inia! eltonomlezn;r Ul•ll 
D:&lal tabrycmy n1-u 
Dzl.al n>ln..r IM-21 

W1!1PIL • ' 
aedU'e)• noau . 172-łt 

Jtelp•rtat. . 
Łódt, Plol.l'kowua 'lll, Ml(. Ht-n 
Admin.la traci• llt-'2 
DEI.al oSfogąA: lM!, Ploti:ltow-

1~.a N. tel. 111...se 1 llł-75 
W7h•ea asw „Pra•• 

Ab. a.t.: t.4tlt, Ph1trlewlb N, 
W-el• pl~tr9. 

Dl'lllt. ZakL G~ar. a1 w „rrua• 
I.Ut. tll. :twlrkł n, hl. ~-a. 

Podziąkowaoie :..._ 
p roniewiczównie, Mall.now· 

sklej, Sobczakównie, Cie·· 
mieniewskie j, Nlkodemskiemu, 
oraz ich trenerowi ob. Majchrii:a
kowi, ijak rówoież . Anlonolt'ifZP• 
'Wi, który na JekkoatJetycinych 
zim-owych mistrzostwa.eh t Dobki 
pokonał Stawczyka - Zrzeszenie 
Sportowe „Włókniarz'" składa za 
pośrednictwem „Głosu" serdecz
ne podziękowanie ii:a godne re· 
prezentowanie barw zrzeszenia i 
jednocztlśnie żyC'Ly Im, aby dal
szą przykladJ1ą pracą świecili 
ml~dszym kolegom i poprawili 
jeszcze swe dotychczasowe wy• 
ni ki. ' 

.•••••••••.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ................................. „ ••••••••••• „ 

Konkurs 
pt. 

,,Głosu•• 
„Zwierzyniec Zbója Sama" 
Zaąadka Nr 9 

rysunkowy 

ROB<)T~IK (Kilińskie~o 187) · 
;,Pustelnia Parmeńska" - I seria 
·godr.. 16, 18, 20 

ZACHĘT.f IZJ?ier~ka 26) 
,.Czarci żleb" - godz. 16, 18, 

Pisemne ?.głoszenia absolwentó\'li 
na kurs n adsyłać należy pod adre
sem sekretariatu Oki<igu . Lodź, uI 
22 L ipca Nr . 24, m. 12. tel. od god'l. 
16 ~ :!O ~ 163-47 i od g'odz. 9 - 15 

20 1- 254-10 w. 29, , „ 

- Masz dwadzieśc i a pięć tysięcy żolnićrzy w twierdzy , naczel
n;kµ! - rzekł Insur. - Kawalerzyśc-1 miruccy, dzielni Alligurczy
cy, grenadierzy trzydziestego ósmego pułku rwą si ę do boju. W na
szym trzydziestym ósmym puł:<:u są lekkie i ciężkie armaty i obsłu· 
g:i bombardierów do nich. Moi artylerzyści posłali mnie do ciebie, 
B<.cht-chanie„. Dlaczego czekasz tak długo, aż „feringowie" zdą
żą zebrać siły za swoimi wzgór.zt.mf i .pójdą szturmem na warow
nię? Daj :rozkaz. każ swoim· żołnierzom uderzyć fla wojsko nieprzy
j;;ciela i ódpędzić je daleko od murów D elhi.. . Cały kraj, wszyst~ie 
m :asta· Indii podtrzymają wojska powstańców! 

Bachtrchan patrzył niezad_owolony na Insura. 
-J Dlaczego pułki. które przysięgały na wierność szachowi 

rnaj"ą w,yj.ŚĆ poza mury i osłabić miasto? - odrzekł Bacht-chan. -
1.v1elki .Szacą. ' mówi : ważni ejsze, niż wszyst~o inne, jest obrona tro
nu .. Jeśli zacl}wi eje s:ę tron delhieh to kto z innych m iast Indii go 
pod trzyma? • · .. , • ' . 1 , 

.Na tym ~acht -{:han ·zakończ);..ł 'rozmo\\•ę z Insurem. . 
_ - Nie spodziewiljcie sie czegoś dobre_i?o od Bachadur-szacha -

rzekł Ins ur t ego w ieczoru do.'invego przyjaciela i pomocnika, Lall
Smga. - Szach 7,a , ... ·iele myśE o swoim tron;e, a za malo o Indiach. 

S zach dow:edzia,,·sz~· · S i Q' o ·wizycie wysłańca s i pajów. przestra 
~-zył się śmiertelnie. Rozkazał, aby nie wpuszczano więcej do pała
cu nikogo, an i„od mieszc·zan: · ani od wojska powstailczego. · 

Ukrył się w swych pokoja ch i kazał szczelnie zakryć wszyst
k ie okn a; u drzw i p ostaw i] str'a7. złożoną z czarnych służących afry· 
kn.l'iskich. Od południa do północy palono. we \vszystk:ch .wewnętrz-
1~ye:h sa~ach świece z różo\vego wosku i .pachnące -trawy. Szach ·p i 
sa t czarnym tµs zem na błękitnym perskim papierze wiersz·e o · mi
łości slot\·ika do róży, tys i ąc r &zy opiewanej przez poetów sta·rego 
ffanu. · · 

Nie doko1'tczyl jednak swych w ierszy. Jak : ś st arzec w ubraniu 
muzułmańskiego żebraka, odepchnął strażnika. wdarł się do wew
r.ętrznych komnat i padł u stóp szacha. · 

- Ratuj nas, w ielki pad'yszachu, światłości nieba~ - wołał. 
- Ratuj miasto prawowi ernych i świętych meczetów! Lotna kolu-
mna „feringów" id z.ie z północy na Delhi, dwa tysiące kon-. 

- nyc:h S ikhów, wści ekłych jak diabły„. Sam Nikkul-sein, pułkO\vt:Jik 
„fcringów", brodaty demon prowadzi ich na ciebie, władco!„ . . 

- Zmi łuj s i·~ n ad nami, wszechmogący Allachu! - jękną( Ba-
chadur-szach . . 

- To jeszcze nie wszystku wielki szachu. ·nadziejo w iernych!.„ 
Na pomoc .. feringom" ida wie lkie armaty! 
. - . Armaty sahiba La~Henc·\l? - zb1elałvmi war~ami spytał 

ble.d.ńv s1.arh. 

„ 
· ( 
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I 
UWAGA, CZYTELNICY! 

Koleine 10 kuponów, wypełnionych czy telnie należy odesłać w jednej 
kopercie, po skończeniu konkursu - do dnia .15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji ,.Głosu'" , Łódź, Piotrkowska 86, m p„ dla działu „Rozrywki urny. 

"slowe:'. 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupon y nwierają~e trafne rozwią· 

zania - rozlo3owane zostaną cenne nagrody: 
APARAT fotograficzny, 
2 BUDZIKI - wyrobu Państwowej Fahrvkl Zegarów w Łodzi, 
PIŁKA NOŻNA, 
S.ERWJS PORCELANO\.\'Y na 6 0tób 
oru szereg cennych klia.żek. D-1-14110 


